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Przegląd polityczny. | 
odb Wybory uzupełniające do Rady państwa, 
gy JĄCE się teraz, przedstawiają wiele po- 
n (ącego, nawet dla ludzi, którzy tak jak my 
* zdania, że wewnętrzne walki w Czechach nie 
dł już ani znaczenia ani doniosłości takiej, 
h Z ich racji i powodu zabolała kogokolwiek 
D va, nietylko w Europie, ale nawet w Austrji, 
jak zające są one jednak dlatego, że pokazują, 
|; atwo można rozruszać namiętności w ludzie, 
ki, Snadno można go popchnąć na drogę, na 
86] w oślepieniu sam sobie zadaje rany. | 
% iemy już. w jaki sposób Staroczesi, chcąc | 
Jiraci broń Młodoczechom z ręki, poczęli się 
AU w komedję opozycyjną, i jak oba obozy 
PY na wyprzódki w napadaniu na ministra | 
tscha, goniąc za popularnością u tłumu. — 
ję dY takiej nie pochwalaliśmy nigdy. Stron- 
Wo rozważne i dojrzałe nie powinno w ża- | 
[JM wypadku wstydzić się swoich zapatrywań ` 
„Tłekonań, a nadewszystko nie powinno łudzić 
mę! I wprowadzać zamięszania pojęć. Popular- 
km jest może rzeczą smaczną — nie chcemy 
"- przeczyć, chociaż nigdy nie umieliśmy do- 
yć się w niej zbyt wielkiego smaku, zwła- | 
gn na polu politycznem. Inna rzecz dla aktora, | 
ùcertanta, balleryny, primadonny itd.; bo dla, 
“a istot popularność jest wykładnikiem docho- 
tp ale mąż stanu goniący za popularnością był 
Mh Szę, jest i będzie... miernota. A cóż dopiero 
p iedzieć o stronnictwie, które dlatego, że spo- 
„6gło, iż jakieś hasło jest popularnom, wypi- 
bay” na swym sztandarze w obawie, aby z tego 
a A nie skorzystali przeciwnicy, a nie baczy na 
LiL te hasło to przeczy jego własnym zapatrywa- 
M, zasadom, dążeniom i taktycel 
Staroczesi zbłądzili też bardzo, zbłądzili 
więcej, że przecież powinni byli z góry 
ieć, iż w robieniu opozycji, w rzucaniu się 
Mł Tząd nie zdołają w żadnym razie sprostać 
upo Czechom. Bo rzecz jasna: — Staroczeska 
zę, Jeja musiała bądź cobądź być umiarkowaną, 
odzy 10% nawet w swej zawziętości, oględną, 
la niającą ministra Gautscha od całego gabi- 
tę, ls Tobiącą co chwila pewne zastrzeżenia, go- 
bar do kompromisów, a więc mdłą, letnią, bez- 
Mo nag; gdy natomiast opozycja Młodoczechów 
k Bha być bezwzględną, jaskrawą aż do krzy- 
ale 7% skierowaną nietylko przeciw Gautschowi, 
Drząć że przeciw całemu gabinetowi, i nietylko 
Mop Y gabinetowi ale przeciw całemu syste- 
3, przeciw całej Austrji, przeciw istnielące- 
toli Stanowi rzeczy, przeciw wreszcie całemu ka- 
lekiegmu światu. Prawosławie i Rosja — to 
w ideały, którym Młodoczesi nie mają nie de 
„TZucenia; zresztą wszystko im się zarówno 
wPodoba, poczynając od Rzymu, a kończąc na 
„dniu, od polskich sprzymierzeńców w wie- 
idm kiej Radzie Państwa do bułgarskich bun- 
ników przeciw woli cara. Czyż mogli Sta- 
Rz biedz tak daleko w wyścigach o popu- 
powy ść? Oczywiście nie, więc z góry mogli byli 
thon dzieć, że nietylko nie wytrącą Młodocze- 
ają broni z ręki, ale przeciwnie przechylając 
* choć cośkolwiek na stronę młodoczeską 
towądzą tylko pewien zamęt w pojęcia i dla 
roni, którą Młodoczesi już trzymają, dadzą 
ne uprawnienie. 
Stap < tak się też stało. Z opozycji organów 
te, zeskich urosły tylko w opinji ogółu mło- 
da, kie pisma, jako te, które do tej opozycji 
Str inicjatywę. Ogół, widząc że i rozważne 
topi Pictwo dmie w opozycyjną trąbą, wyobraził 
00, że widocznie p. Gautsch wielką krzywdę 
ir Ządził narodowi czeskiemu, a raz przyszedł- 
ta 0 tego przekonania, wolał już przecie czy- 
ong Lapąści na niego w Narodnich Listach, bo 
dzie; IU i jaskrawsze, i bezwzględniejsze, i bar- 
jak” cięte, 1 pełne tej lekkomyślności dziecinnej, 
TA zawsze mają krzykacze, a która znowu zaw- 
pra s romnie podoba się tłumowi, sądzącemu o 
tqogy. ih politycznych nie rozumem, ale namię- 
CIĄ i sercem. 
. Niebawem dojrzały owoce tej zgubnej akcji, 
St „edoej prażskiej dzielnicy, w tak zwanem 
ù Mieściu, odbywał się temi dniami wybór 
dzjjętniający do Rady państwa. Mandat z tej 
ERA dzierżyli stale Staroczesi, bo w tama- 
ky wj kole wyborczem maja przewagę majętni 
tory. I przemysłowcy, a więc ludzie spokojni, 
bo pani i trzeźwi, więc nie zbyt pochopni do 
toye a się na lep brzmiących frazesów i pię- 
dwom słówek, Przy poprzednich wyborach, przed 
trzy. laty, na. blisko trzy tysiące głosów. które 
0 dei kandydat staroczeski, zdobyli Młodo- 
koda; zaledwie półtorasta głosów od drobnych rę- 
We ielników, Więc też i tym razem nie liczyli 
and; DA zwycięztwo, a jeżeli postawili swego 
tag Jdata, to głównie jeno dla tego, aby poka- 
"> Tospą jch siły. 
„rosły one olbrzymio, bo aż do zwycię- 
bodega g odoezeski kandydat zdobył 820 głosów, 
ttało a; gdy staroczeski miał niespełna 800. A 
tia HA to tylko dzięki temu, że zaledwie trze- 
Wazygiko wyborców poszła do urny, reszta zaś, 
Jętniejaz, to poważniejsze, 'nteligentniejsze, i ma- 
atko oj usunęło się od głosowania. A wszy- 
Wołała NR skutek pomięszania pojęć, jakie wy- 
z iewłaściwa taktyka Staroczechów. Jedni 
tie w AORN, nie mogli sobie wytłumaczyć, po co 
w” i ką robi opozycja przeciw p. Gautscho- 
« 80 rozporządzenia szkolne nie są zno- 
ię robi t rożne; inni nie rozumieli dla czego ją 
w eater, ko przeciw p. Gautschowi a nie prze- 
5 Ei gabinetowi, skoro on przecie apro- 
Opuścił P. Gautscha i przeto wspólnie z nim 
naród czeski; inni wre- 
= ae zniechęceni i co- 
e urny wyborczej, 
nmaa jak ten dotknął mocno Staroczechów, 
Jm narodzi JStkie poważniejsze umysły w ca- 
l . Zle ezeskit : a 
ŚTaĆ nie możn, = n- Zrozumiano, że z ogniem 
a szkodę przynieść kuna, Poparzyć same- 
Spi teraz pewien R prrit Zapewne więc 
hów do gdan i z w postawie Staro- 
iSe się dalej bawił ylko młodoczeskie organa 
niecani J w lekkomyślne jątrzenie 
nie narodu to przeci ? a 
w autschowi i 
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gabinetowi, to przeciw węgierskiej mące, to prze- 
ciw niemieckiemu piwu, to przeciw Polakom dla 
tego, że nie chcą przyjąć prawosławia, to prze- 
ciw Bułgarom dla tego, że nie chcą budować 
bram tryumfalnych dla jenerała Krarotha. No, 
ale na szczęście nikt na tę garstkę krzykaczy 
uwagi zwracać nie potrzebuje. 


O zwycięztwie Młodoczechów nad Starocze- 
chami w Staromieściu prażskiem pisze Stara 
Presse co następuje: — „Przyczyną klęski Sta- 
roczechów jest niezawodnie to, że oni juź od tak 
dawna zachowywali się tolerująco w obec agi- 
tacyj młodoczeskich, tak z pobłażaniem patrzali 
na tę wrzaskliwą partję, aż wreszcie wyrosła im 
ona po nad głowę. I dzieje się to tak zawsze 
z każdem poważnem politycznem stronnictwem, 
które z obawy utracenia popularności nie ma 
odwagi wystapić jawnie i stanowczo przeciw kie- 
runkom i tendencjom radykalnym. Oby ta klęska 
w Staromieściu prażskiem była nauką dla Sta- 
roczechów |“ 


Czytelnicy zapewne pamiętają głośną przed 
paru miesiącami „bośniacką* polemikę Nord- 
deutscherki 1  Moskiewskiemi  Wiadomościami. 
Wtedy, pomimo że do sporu przylączyło się wie- 
le innych pism, rzecz się nie wyjaśniła i jedy- 
nym rezultatem polemiki było zdobyte doświad- 
czenie, iż z kanclerskim organem spierać się nie 
podobna, bo on może wręcz nie zmyśla, ałe ko- 
rzystając z tego, że wszelkie rokowania dyplo- 
matyczne zawsze zostają w cieniu przed szeroką 
publicznością, niektóre fakta tendencyjnie cie- 
niuje albo je określa niezupełnie właściwemi 
wyrazami i w ten sposób rzuca na wypadki fał- 
szywe Światło — takie właśnie, jakie na razie 
potrzebne jest kanelerzowi. 

Zupełnie tak samo postępuje Norddeutscher- 
ka teraz, w sprawie rokowań o wysłanie do Buł- 
garji jen. Krarotha. Przed kilku dniami donies- 
siono do Pol. Corr. z Konstantynopola: „Nikt 
tu nie ma dokładnego pojęcia o tem, czego wła- 
ciwie Porta chciała, prosząc kanclerza o pośre- 
dnietwo. Przesyłając mu propozycję rosyjską, ona 
dołączyła od siebie prośbę o „życzliwą usługę 
w celu zaproszenia opozycyjnych mocarstw do 
przyjęcia rosyjskiej propozycji“. Otóż co przez 
to Porta chciała powiedzieć? zy to, że sama 
akceptuje wniosek petersburski i życzy, żeby in- 
ne mocarstwa uczyniły to samo; czy też ów 
wniosek po prostu chciała podać do wiadomości 
mocarstw za pośrednictwem prezesa berlińskiego 
kongresu. Drugie przypuszczenie jest o wiele 
prawdopodobniejsze, bo bacząc na charakter otto- 
mańskiej polityki uznać trzeba, że Porta musi 
Łyczyć utrzymania słałus quo nawet za cenę mo- 
ralnej pokuty. Do historji niemieckiego pośred- 
nictwa przybywają teraz ciekawe szezegóły. Po 
otrzymaniu rosyjskiej propozycji, Porta zamie- 
rzała prosić rządu francuskiego o pośrednictwo 
u mocarstw w tej sprawie. Wówczas właśnie 
zdarzyło się, że Francja silnie zaakcentowała swą 
nieprzyjaźną względem Bułgarji postawę, a ró- 
wnocześnie ks. Bismark, dowiedziawszy się O 28- 
miarze Porty, wystąpił jak Deus ex machina 
z ofiarowaniem swego pośrednictwa. Porta natu- 
ralnie nie zwlekała powierzyć mu tego mało 
wdzięcznego zadania“. P 

To doniesienie Poł, Corr. pominięto w Ber- 
linie zupełnem milezeniem. Ale w parę dni po- 
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siebie od akcji russofilów bułgarskich, którym 
rozwiązano ręce zniesieniem stanu oblężenia, 
jak od wszelkiej zgodnej akcji dyplomatycznej. 
Wynika z tego, że odrzucając prośbę Porty, 
kanclerz wyświadczył pozorną przysługę Rosji. 
W gruncie jednak rzeczy bodaj czy mu nie 
idzie o to tylko, by sprawa bułgarska w zao- 
gnionym stanie trwała jak najdłużej i zaprzątała 
sobą Europę. 


W głośnym artykule Gaz. Kol., skierowa- 
nym przeciw Rosji, a po części przeciw wrzeko- 
mej usłużności Niemiec caratowi, za co ten 
dziennik nadreński otrzymał surowe napomnienie 
od Norddeutscherki, — było zdanie, że w bieżą- 
cym miesiącu upływa termin trójcesarskiego po- 
rozumienia. Teraz na to zdanie dano odpowiedź 
podobno z kanclerskiego urzędu, — odpowiedź 
szczególnie ważną w ostatnim ustępie. To urzę- 
dowe oświadczenie brzmi; „Mniemanie, że ter- 
min porozumienia trójcesarskiego upływa w tym 
miesiącu, powstało z pomyłki; mianowicie przy- 
puszczono widocznie, że układ, na którym pole- 
gał trójeesarski stosunek, zawarty został w Skier- 
niewicach. Tymczasem zaś ten zjazd nie był 
punktem wyjścia, ale już Bastępstwem trójcesar- 
skiego stosunku. Układ, na którym ów stosunek 
był oparty, zawarto przedtem w Berlinie, a ter- 
min jegotrwania upłynął tego roku 
na wiosnę;układu ponowaBie nie od- 
nowiono.* 


Z Sofji donoszą, że nastąpiło zupełne zla- 
nie się stronnictw Oankowa i Karawełowa. Że 
jednak pierwszy z nich mieszka w Konstantyno- 
polu, a drugi jest wielce niepopularny, przeto na 
czele zjednoczonych cankowistów i karawełow- 
czyków ma stanąć metropolita Klement, wystę- 
pujący coraz śmielej przeciw rządowi, w czem 
go popiera konstantynopolitański exarcha Józef, 

Przy tej sposobności znów odegrzano po- 
głoskę, że bułgarski rząd postanowił nie uznawać 
exarcha Józefa zwierzchnikiem bułgarskiej cer- 
kwi i zamierza utworzyć osobny exarchat z sie- 
dzibą głowy cerkwi w Tirnowie. Tym exrarchem 
ma być złożony zurzędu w r. 1878 przez synod 
exarcha konstantypopolitański Aotimos, 

Powtarzamy to, cośmy już powiedzieli o tej 
pogłosce, mianowicie, że jest bardzo nieprawdo- 
podobną. 


Korespondencje. 


Berlin 10 września. 

() Reporterzy dziennikarscy od świtu krążą 
w około kanclerskiego pałacu, bo żelazny mąż 
raczył tej nocy pzzybyć z Kissingenu. Z pozorów 
nie nieznaczących, z tego kto wejdzie do pałacu, 
lub wyjdzie z niego, reporterzy będą snuli wnio- 
ski o stanie wszystkich spraw będących na do- 
bie. Ale nieszczęście ściga reporterów: do po- 
łudnia nikt nie zawitał do pałacu, a po południu 
wyjechał z niego sam kanclerz ; pojechał nie do 
ambasady rosyjskiej, ni austrjackiej, ani do 
sztabu głównego, gdzie właśnie mieszka hr. 
Moltke, lecz pojechał do Babelsbergu, pod Ber- 
linem, żeby się cesarzowi przedstawić. W tej 
wiadomości nie ma nie ciekawego; to też wie- 
czorne dzienniki nie popisały się żadną sensa- 
cyjną nowinką. Tageblatt nie mógł sobie tego 


tem, już. po odrzuceniu przez kanclerza tureckiej darować, że swym porannym arkuosikiem nikogo 
prośby o pośrednictwo, te same szczegóły podał nie zaciekawił, więc wieczorem pochwalił się, 
Pester Lloyd w doniesieniu z Konstantynopola i że się więcej od innych dowiedział, A dowiedział 


naturalnie wyraził ogromne ździwienie, że kan- | gię 


on, że w tym roku, po skończeniu kuracji, 


clerz odrzucił to, o co sam się starał. Jednocze- | Bismark waży 207 ełowych funtów, akurat tyle, 
śnie znany polityczny publicysta, włoski jenerał | jle ważył trzynaście lat temu, a przez owe 13 
Türr, rodem Węgier, umieścił w peszteńskim pi- | lat zrazu strasznie tył, potem chudnąć począł i 
smie Revue de l'Orient artykuł, w którym dowo- | w ten sposób stracił na wadze okrągło 40 fun- 
dził, że ks. Bismark, przyjmujący zawsze z wiel- | tów. Wyborny temat dla Kladderadatscha! Po- 
ką chęcią rolę dypłomatycznego maklera, wszyst- | myśleć tylko, ileż to ofiar z ludzkiego szczęścia 
kich nfających mu konsekwentnie wyprowadza | poszło na uformowanie 40 funtów, które zni- 
w pole, tumaniąc stronnictwa, narody i najwy- knęły |... 


żej stojące osobistości. „Dotąd — wyraził się 


Mówią, że ks. Bismark wcale się teraz nie 


Türr — te manipulacje kanelerskie już kosztują | chce zajmować europejskiemi sprawami i że na- 
Europę przeszło 40 miljardów. która to summa tomiast z dawnym zapałem znowu studjuje za- 


stale powiększać się będzie corocznie o 3 miljar- 
dy na utrzymanie zbrojnego pokoju, pożyteczne- 
go jedynie Niemcom“, 

Tego już nie mogły przemilczeć gadzinowe 
dzienniki, Wire rozprawę z jen. Tirrem wzięły 
na się Post, Kreutz Ztg., Tageblatty. zarzucając 
temu panu że jest awanturnikiem, że majątek 
Zrobił na griinderstwach, że kanał Koryneki, któ- 
rego przekopaniem się trudnił, w dwójnasób po- 
większył jego bogactwa, a akejonarjuszom niesie 
tylko 20/, i t. d.; zaś przeciwko Pester Lloydo- 
wi wyruszyła Norddeutscherka w artykule poda- 
nym wczoraj w telegraficznem streszczeniu. 

Postawiwszy od razu rzecz niewłaściwie, 
bo tak, jak gryby Porta obligowała kanclerza o 
wzięcie propozycji rosyjskiej za swoję Nord- 
deutscherka wyjaśnia, iż takiego Żądania kan- 
clerz nie mógł wypełnić, bo przez to Niemcy 
wzięłyby na się odpowiedzialność, która konse- 
kwentnie musiałaby doprowadzić do pomnożenia 
niemieckich zadań, a więc i rozprószenia nie- 
mieckich sił, Otóż z tego, co doniosła najpierw 
Pol. Corr., a potem Pester Lloyd bynajmniej 
nie wynika, że Porta nakłaniała Niemcy do wzię- 
cia propozycji za swoję i w istocie Porta abso- 
lutnie nie mogła tak postąpić i ze względu na 
swe interesa i ze względu na swą godność 
zwierzchniezego państwa i wreszcie ze względu 
na przyzwoitość dyplomatyczną. Przecież nie 
można obarczać kogoś tem, z czem się sama 
Rosja i Turcja żenowały wystąpić. Zatem pozo- 
staje tylko przypuszczać — i to nam  zupełuie 
trafia do przekonania — że ks. Bismark odegrał 
dwulicową rolę. Ohciał wyrwać Francji misją 
pośrednietwa. bo ta misja podniosłaby dyploma- 
tyczne znaczenie republiki; więc się sam ofiaro- 
wał na pośrednika, a potem, pod błahym pozo- 
rem, przyczepiwszy się do jakiegoś wyrazu, po- 
średnictwo odrzucił. Journal de St. Petersbowrg 
wyraża zadowolnienie z całego zachowania się 
Niemiec, i przyklaskuje oświadczeniom Nord 
deutscherki, co da się chyba tem wytłómaczyć, 
że Rosja dziś więcej się spodziewa pożytku dla 


niedbane przez jakiś czas kwestje kolonjalne. O 
pierwszem nic nie wiem, a wątpić sobie pozwa- 
lam ; drugie wygląda na prawdę, bo w istocia 
kanclerz w ostatnich dniach w Kissingenie cią- 
gle wzywał do siebie przedstawicieli domów, 
prowadzących handel zamorski i z nimi długo 
konferował o sposobach zwrócenia ruchu emi- 
gracyjnego od Ameryki, gdzie się Niemcy wyna- 
rodowiają, ku wyspom rozrzuconym na oceanie 
Spokojnym. Być zatem może, iż sprawy kolo- 
njalne zajmują dziś dużo miejsca w jego umyśle, 
ale czyż on jednocześnie nie może się zajmować 
dziesięciu innemi kwestjami ? 

Wiem naprzykład, że z uwagi nie spuszcza 
sprawy opodatkowania zagranicznych papierów 
wartościowych i sprawy nowego oclenia zboża. 
Odpowiednie projekta już się opracowują i bę- 
dą przedstawione parlamentowi, który w tym 
roku wcześniej się zbierze, niż zwykle. 

(o do opodatkowania zagranicznych papie- 
rów, to dotąd napewne jeszcze nie wiadomo o 
co tu właściwie idzie: czy o nałożenie podatku 
na rentę od papierów obcych, t. j. na kupony, 
czy też o podwyższenie już istniejącej opłaty 
stemplowej, wynoszącej 2 proc. ? Jeżeli idzie o 
to drugie, to widocznie zamierzono przez nało- 
żenie wyższej opłaty stemplowej utrudnić roz- 
powszechnienie w Niemczech papierów zagrani- 
cznych, co niezawodnie pozostaja w związku 
z kampanją prowadzoną niedawno przeciw pa- 
pierom rosyjskim. 

Jeżeli zaś zamierzono opodatkować rentę, 
to nia mówiąc już o tem, że zamiar ten, rozpa- 
trywany ze stanowiska fiskalnego, okaże się nie- 
praktycznym, bo kontrola jest niemożliwa, a roz- 
patrywany ze stanowiska prawnego, okaże się 
socjalistycznym, bo konfiskuje część kapitału, do 
którego państwo nie ma żadnego prawa; — nie 
mówiąc już, powiadam, o tych dwóch poważnych 
objekcjach, podnieść należy to, że opodatkowanie 
renty (kuponów) zabija znaczenie niemieckich 
giełd, a kapitalistów niemieckich zmusi do na- 
bywania tylko papierów niepewnych. Bo rzecz 
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jasna, jakikolwiek obcy papier, jeśli jest pewny, 
„solidny* jak mówią na giełdzie, to niesie mały 
procent, — tak mały, że bez wyraźnej straty nie 
z niego kapitalista nie może odłożyć na rachunek 
podatku. Emisja dobrych papierów jest interesem, 
o który ubiegają się giełdy kilku najbogatszych 
państw; kto więc papier wypuszcza w świat, ten 
nie potrzebuje koniecznie oddawać emisji nie- 
mieckim finansistom, bo może angielskim, albo 
holenderskim. Jeśli podatek jest nieznaczny np. 
taki, jaki teraz istnieje pod nazwą opłaty stem- 
plowej, to go bankier niemiecki może jeszcze 
strącić ze swego zarobku i do konkurencji z ban- 
kierami angielskimi i holenderskimi staje; przy 
opłacia wyższej, bankier niemiecki będzie musiał 
usunąć się od konkurencji. On wprawdzie potem 
kupi ten papier po kursie giełdowym, ale cały 
zysk na emisji przypadnie zachodnim giełdom. 
Całkiem inaczej ma się rzecz z papierami wąt- 
pliwej wartości. Ci, co takie papiery potrzebują 
ulokować na giełdzie, warunków stanowczych 
dyktować nie moga, a czy za każdą akcją trochę 
więcej otrzymają, czy trochę mniej, to w takim 
interesie mało znaczy. Więc bankier niemiecki, 
podejmujący się emisji takiego papieru, z łatwo- 
ścią utarguje z ceny kwotę równającą się podat- 
kowi, a potem pliki tak nabytego papieru puści 
między publicznością. Rezultat zatem opodatko- 
wania kuponów będzie ten, że papiery pewne 
ustąpią z Niemiec, a ich miejsce zajmą wartości 
wątpliwe. Tego naturalnie nie byłoby, gdyby 
wszystkie niemieckie kapitały mogły się uloko- 
wać w niemieckie papiery wolne od podatku, 
Ale to być nie może w skutek wielkiego nagro- 
madzenia się kapitałów. 

Równie wątpliwe korzyści przedstawia pro- 
jektujące się podwyższenie ceł zbożowych. Niem- 
cy coraz mniej sprowadzają zboża, bo same pro- 
dukują go coraz więcej i już prawie dochodzą 
do tej normy, przy której dowóz sam przez się 
ogromnie się zredukuje. Na dowód biorę z urzę- 
dowych statystycznych wykazów następujące cy- 
fry, wykazujące ile w którym=roku zebrano w 
Niemczech, ile dowieziono i ile wywieziono zbo- 
ża, licząc na beczki tysiąc kilogramowe. 

.W r. 1882 pszenicy zebrano 2,558,447, do- 
wieziono 723.886; wywieziono 145.987; po uży- 
ciu części na zasiew zostało do konsumceji 
2,827.0438 beczek. 

W r. 1883 zebrano 2,350.878; dowieziouu 
499.365; wywieziono 68,958; zostało do konsum- 
cji 2,458.644. 

W r. 1864 zabrane 2,478.888; 
480.671; wywieziono 32.836; zostało 
cji 2,497.972. 

W r. 1885 zebrano £,599.271; 
146.486; wywieziono 19.885; zostało 
cji £,898.560. 

W r. 1886 zebrano 2,666.428; 
222.775; wywieziono 11.098; zostało 
cji 2,549.807. i 

"Widzimy tedy stały wzrost produkcji i stałe 
zmniejszanie się dowozu. Ten sam stosunek wi- 
dać w ruchu wszelkiego innego zboża. W ogóle 
urzędowa statystyka wykazuje, że Niemcy pro- 
dukują : 
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Zatem tylko pszenica i jęczmień nie dopi- 
sują wyraźnie, bo trzeba sprowadzać t/y część 
ilości potrzebnej na konsumceją ; jest to stosun- 
kowo tak mała ilość ogólnej masy zboża, że dla 
niej bodaj czy warto podnosić cło; ono już nie 
wpłynie na powiększenie się krajowej produkcji, 
bo tu widocznie inue warunki gospodarcze dzia- 
łają ujemnie; a zatem wpłynie na cenę chleba, 
eo będzie szkodliwe, bo nigdy rolnik tyle nie 
zarobi na wyższej cenie zboża, ile straci na wyż- 
szej cenie robocizny, podrożałej wskutek droższe- 
go chleba. Mówię to oczywiście tylko o Niem- 
czech. gdzie cena robocizny reguluje się według 
taks fabrycznych. 

Kończę niniejszy list doniesieniem, że rząd 
rosyjski zakłada w Berlinie stajnie koni rosyj- 
skich, gdzie je można będzie kupować. Urządza 
się to przedsiębiorstwo na olbrzymią skalę celem 
popierania hodowli koni. Łoży na to minister- 
jum domen. Konie będą ze stadnin rządowych i 
prywatnych. W przedsiębiorstwie tem biorą ndział 
pp. pruscy jenerałowie Werder. Rauch i Leha- 
dorf, następnie ambasador hr. Szuwałów, radzea 
ambasady hr. Murawjew i attache pułkownik 
Kntuzów. 


Ó e p 

Zjazd prawników. 

Kraków 12 września, 

Trzecie posiedzenie zjazdu rozpoczęło się 
w sobotę o godz. 9 z rana. Uchwalono przede- 
wszystkiem zmianę porządku dziennego w ten 
sposób, ażeby naprzód wziąć pod obrady kwe- 
stję samorządu, a rozprawy ekonomiczne odłożyć 
na później, 

Wzięto więc na porządek dzienny referat 
dra Witolda Lewickiego; „Dotychczasowe usiło- 
wania w Sejmie i Wydziale krajowym, mające 
na celu reformę ustawy gminnej.“ 

„Dr. Lewicki w dłuższem, treściwem prze- 
mówieniu omawia powyższy temat, zaznaczając 
głównie następujące punkta: 

„I. Ustawodawstwo gminne z r. 1866 jest 
wadliwe, do stosunków naszych źle przystające, 
stąd wpływ instytucyj samorządnych po latach 
20 okazał się niekorzystny. Powody tego są na- 
stępujące: Przystosowanie do zasad ustawy pań- 
stwowej z r. 1862; rozdział gminy od obszaru 
dworskiego; uposażenie gminy w atrybucje, któ- 
rych spełnić nie może z braku zrozumienia na- 
łożonych praw i obowiązków i z braku środków 
materjalnych ; obciążenie gmin porueczonym za- 
kresem działania. 

II. Szereg prac ustawodawczych Wydziału 
krajowego i usiłowania wychodzące z Kół posel- 
skich, mające na celu reformę ustawy gminnej 
z r. 1866 rozbiły się o nieprzezwyciężone tru- 
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dności w Sejmie. Szukano więc popiawy w dro- 
bnych ustawach, dążących do wzmocnienia nad 
zoru nad urzędnikami gminnymi i nad mająt- 
kiem gminy. á xw uż „Swe 

III. W roku 1887 w styczniu polecił Sejm” 
Wydziałowi krajowemu zbadać owoce 20-lętuie- 
go samorządu gminnego w Galicji; badanie to 
okazało: o EDDIE 

1) Niewykonywanie ustaw z wyjątkiem 
tych, do których władze państwowe przymuszagąs _ 
2) Brak bezpieczeństwa publicznego w gmi-—— 
nach. E i 

3) Brak policji zdrowia, targowej, budowni- 
czej, ogniowej i t. d. 

4) Zły zarząd majątkiem gminnym. 

W tukim stanie rzeczy — wnosi referent — 
należałoby dążyć do częściowej zmiany ustawo- 
dawstwa gminnego, a to w następujących kie- 
runkach: « 

1) Z kilku gmin wiejskich 1 obszarów dwor- 
skich tworzyć okręgi samoistne do sprawowania 
policji gminnej i sądownictwa policyjno-karnego, 
bez naruszenia autonomji gromadzkiej w zarzą- 
dzie majatku gminnego. 

2) Odjąć gminom część spraw poruczonego 
zakresu działania, a zwłaszcza Ściąganie podatku 
i poruczyć je rządowym urzędnikom : podatko- 
wym. 

3) Wydać statuta miejskie dla miast zna- 
czniejszych w kraju. 

W końcu wniósł referent dr. Lewicki rezo- 
lucję, oświadczającą, że reforma ustawy gminnej 
jest konieczną ze względu na faktyczne stosunki 
naszego kraju. 1 

Nad referatem tym wywiązała się długa i 
ożywiona dyskusja, w której zabierali głos pp. 
Otto, Kasparek, Zoll, Czesznak, Kapiszewski, 
Wierzchlejski, Wilkosz, Kleczyński. Prof. Kaspa- 
rek skonstatował z żalem, że Wydział krajowy 
przy projektowaniu ustaw nie zasięga zdania po- 
ważnych ciał prawniczych, mianowicie prawni- 
czych wydziałów na obu uniwersytetach krajo- 
wych; zarazem wnosi odnośną rezolucję, która 
z poprawką dra Stycznia, aby przy zasiąganiu 0- 
pinji co do projektu ustaw, zasiągano również 
zdania izb adwokackich, została uchwaloną zna- 
czną większością głosów. i l 

W ciągu dyskusji objawiono także zdanie, 
że powodem niezdrowych stosunków społecznych 
u nas jest zaniedbywanie ludu przez całą inteli- 
gencję, mianowicie przez większą własność ziem- 
ską. Na te oninje odpowiedział w znakomitem 
przemówieniu przyjętem gorącemi oklaskami prof. 
Zoll, zaznaczając słusznie, że echeac omawiać 
stosunki naszego kraju, trzeba je nasamprzód 
dokładnie znać i nie można obcych ustaw zale- 
cać, jeżeli się nie nadają do faktycznego stanu 
kraju. ; 

Nasza ustawa gminna może była zanadto 
liberalną dla naszych stosunków, jednak już wów- 
czas najznakomitsi posłowie pragnęli połączenia 
obszarów dworskich z gminą, a to jest dzisiaj 
także gorącem życzeniem całej inteligencji w kra- 
ju, ale liczyć się trzeba z różnemi przeszkodami, 
które wpierw ‘muszą być usunięte. Najważniej- 
szem tu podniesienie oświaty ludu, aby się nie 
dał obałamucić fałszywym prorokom. Reprezentacja 
krajowa zawsze u nas dąży do tego. — Myloem 
jest twierdzenie, jakoby szlachta dla ludu nic nie 
robiła, można winić jednostki, ale nigdy ogółu; 
za wszystkich niech wystarczy imię JEks. hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, a kto chce wi- 
dzieć skutki jego działalności, niech idzie : na 
Wystawę i tam przypatrzy się wyrobom przemy- 
słu domowego. — Zebrani oklaskami przyję- 
li tę mowę, a dr. Csesznak oświadeza, iż wo- 
bec przemówienia prof. Zolla już zrzeka się 
głosu. a 


Prof. Kleczyńki wystąpił przeciw wnie- 
sionej rezolucji, jako zbyt ogólnikowej żądającej 
zmiany, i postawił ze swej strony rezolucję, o- 
świadczającą, że rozdział gminy i obszaru dwor- 
skiego jest przeszkodą w rozwoju stosunków spo- 
łecznych i ekonomicznych, wobec tego też nale- 
ży przeprowadzić reformę w tym kierunku, ` aby 
uchylić istniejący rozdział. Referent godzi sięna 
tę rezolucję, a zgromadzeni uchwalają ją jedno- 
myślnie. 

Następnie zabrał głos p. Henryk Konie 
przedkładając referat o konieczności zgromadzeń 
gminnych jako samoistnej władzy samorządu 
gminnego. W dyskusji nad tym referatem wzięli 
udział pp.: Bardzki (z Toły), prof. Kleczyński i 
inni. Prof. Kleczyński zaznaczył, że zgromadze- 
nia gminne w praktyce nie przyniosłyby żadnej 
korzyści; we wielkich gminach są one poprostu 
niewykonalne, bo w zgromadzeniu liczącem się 
na tysiące nie uchwalać nie można; mogłyby 
więc one istnieć tylko w gminach nader szczu- 
plych, wątłych, a tu by też żadnej nie przynio- 
sły korzyści. Dla tego oświadczył się prof. Kle- 
czyński przeciw wniesionym rezoluejom. Wnioski 
p. Konica odesłano do komisji zjazdu. 

W myśl uchwały o zmianie porządku dzien- 
nego przystąpiło zgromadzenie do referatu p. 
Juljana Tałasiewicza: o administrowaniu 
spadkowych gospodarstw wiejskich na wspólny 
rachunek aż do spłaty współspadkobierców, jako 
o najodpowiedniejszym środku do utrzymania 
gospodarstw gruntowych. 

Referent zaznaczył przedewszystkiem, ' iż 
przeprowadzenie spadków włościańskich w dro- 
dze parcelacji lub natychmiastewej spłaty współ- 
sukcesorów przez dziedzica wywołuje najgorsze 
następstwa ekonomiczne i społeczne. To też dą- 
żyć należy do tego, aby prawo spadkowe ułatwi- 
ło włościanom utrzymanie gruntu w całości, za- 
pewniając jednak odpowiednią schedę współspad- 
kobiercom i ochraniując dziedzica gospodarstwa 
od konieczności sprzedania lub zadłużenia tegoż. 
Chcąc to osiągnąć nie należy, zdaniem referen- 
ta, oddawać dziedzicowi przypadającego nań go- 
spodarstwa, dopóki współspadkobiercy nie zosta- 
ną zaspokojeni. W tym celu zaleca mówca ad- 
ministrowanie spadkowych gospodarstw wiejskich 
na wspólny rachunek, aż do spłaty współsukce- 
sorów. Ustawa dopuszcza takie postępowanie 
a my w interesie ogólnym powinniśmy domagać 
Bię częstego jej stosowania. 


Nad referatem tym wywiązała się długa i 
ożywiona dyskusja, w której wzięli udział pp. 
Rogalski, Fierich, Wierzchlejski, Lipowski, Cze- 
snak, Milewski, Suligowski. Wszyscy mówcy zga- 
dzali się na doniosłość sprawy i trafność wielu 
spostrzeżeń i uwag referenta, ale zarazem po- 
dnieśli różne wątpliwości co do stosowania takiej 
kurateli i skutków, jakieby to wywołać musiało. 
Wspomnieć tu należy o znakomitem przemówie- 
niu prof. Maurycego Fieriecha, który zebra- 
niu przedstawił różnicę odnośnych przepisów 
ustawodawstwa austrjackiego a kodeksu francu- 
skiego ; zaznaczył on dalej, że proponowany przez 
referenta środek rozciągałby opiekę sądu także 
na pełnoletnich, obniżyłby sztucznie cenę dzier- 
Ław włościańskich i naruszał uczucia naszego 
ludu. Wszystko to następstwa niekorzystne, któ- 
rych uniknąć masimy i dla tego oświadcza się 
mówca przeciw wnioskom referenta. W dalszej 
dyskusji uczynił p. Lipowski wniosek o utwo- 
rzenie rad familijnych, w czem poparł wniosko- 
dawcę adwokat Csesnak. Dr. Milewski za- 
znaczył, że wszyscy uznają niekorzystne następ- 
stwa z panującego prawa spadkowego dla wła- 
sności ziemskiej wynikające. 

Biąd zasadniczy tkwi w formalnej równo- 
ści prawa, przeoczającej i niwelującej sztucznie 
różnice istniejące pomiędzy ziemią a ruchomym 
kapitałem ; w tym kierunku należy też stworzyć 
reformę ; to też dr. Milewski stawia wniosek, aby 
komitet wykonawczy na przyszły zjazd przygo- 
tował referaty i wnioski o kodyfikacji prawa 
spadkowego dla własności ziemskiej. 
Referent godzi się na wniosek, a zebranie przyj- 
muje prawie jednomyślnia wnioski pp. Lipow- 
skiego i Milewskiego. 

Referat przedstawiony przez prof. dra Mau- 
rycego Fiericha dotyczył sprawy nader dla 
nas ważnej, a mianowicie, jakim być powinien 
środek prawny drugiej instancji w ustnem po- 
stępowaniu sądowo-cywilnem: apelacja czy rewi- 
zja. W znakomity sposób, który ogólne i szeze- 
re a wysokie uznanie dla referenta pozyskał, 
przedstawił i umotywował prof. Fierich swe za- 
patrywania, i doszedł do wyniku, iż w zaprowa- 
dzić się mającem w Austrji ustnem postępowa- 
niu sądowo-eywilnem, winna być apelacja 
cum beneficio novorum zwyczajnym środkiem 
prawnym drugiej instancji. Tylko te nova mają 
być dopuszczalne, o których przeciwnik w pi- 
smach apelacyjnych został zawiadomionym. Nie- 
stawiennietwo strony ma ten skutek, iż no- 
va przez nia w pismach apelacyjnych przy- 
wiedzione pozostają nieuwzględnione; zresztą 
odczytuje referent sądowe pisma apelacyjne 
strony niestawającej, lub w razie zbytniej roz- 
wlekłości tychże podaje ich treść. — Zebrani 
głośnym oklaskiem zaznaczyli swe uznanie dla 
referenta, 

Wśród dyskusji zabierali głos pp. Par- 
czewski, Till i inni, a dr. Till wniósł, aby zjazd 
uchwalił rezolucję, wyrażającą konieczną i na- 
głą potrzebę wprowadzenia w  Austrji no- 
wej procedury, opartej na zasadach jawności i 
ustności. 

Zebranie uchwaliło jednomyślnie rezolucję 
prof. Fiericha i wniosek dra Tilla. 

Na popołudniowym posiedzeniu w sobotę, 
rozpoczęto od referatu dra Witołda Skarzyń- 
skiego o konieczności i możliwości grunto- 
wnej reformy kredytu ziemskiego. Dr. Skarzyń- 
ski zaznacza nasamprzód, że wszelkie instytucje 
kredytowe ziemskie oparte są na ustalonych 
przed przeszło stu laty zasadach Landschaft 
pruskich. Przez wiek cały nie zdziałano tu 
nie nad poprawą starego systemu, podczas 
gdy kapitał czynny w handlu i w przemy- 
śle umiał kredyt dla swych potrzeb odpowiednio 
rozwinąć. 

Do dzisiaj korzysta rolnietwo tylko z kre- 
dytu amortyzującego się powoli i dość drogiego. 

Referent jest zdania, że można tu wprowa- 
dzić reformę przez zastosowanie dla potrzeb rol- 
nietwa emisji biletów bankowych. Stawia on 
projekt wycofania z obiegu trzeciej części obie- 
gających listów zastawnych i zastąpienia ich 
bezprocentowemi notami, pokrytemi w jednej 
trzeciej kruszcem, zaś w dwóch trzecich hipote- 
ką. W ten sposób miałoby rolnictwo o dwie dzie- 
wiąte łącznej sumy długu Tow. kredytowego 
mniej do oprocentowania, a wynikający ztąd zysk 
mógłby posłużyć i dla zmniejszenia opłacanego 
przez rolników procentu i dla przyspieszenia a- 
mortyzacji. 

Nad referatem tym wywiązała się długa dy- 
skusja, w której zabierali głos pp. Kirszrot Pra- 
wnicki, Milewski, Lipowski, Donimirski, Bloch, 
Binder, Ferd. Wilkosz i ponownie referent, przy- 
czem dyskusja poruszyła sprawę obeenego prze- 
silenia rolniczego, jego powodów oraz środków 
zapobiegawczych. Bloch zaznaczył, że zupełnie 
umotywowanem i sprawiedliwem jest wobec 
zmniejszenia się renty gruntowej żądanie reduk- 
eji gruntowego podatka. 

Mówcy godząc się z referentem na potrze- 
bę reformy kredytu ziemskiego, podnieśli liczne 
wątpliwości i zarzuty przeciw proponowanej re- 
formie, uważając ją wprost za niewykonalną na 
tej drodze, jaką zalecał referent. 

Po uchwaleniu wniosków, przedstawionych 
przez prof. Kasparka, przystąpiono do referatu 
p. Dra Antoniego Donimirskiego, t. zw. 
kolonizacji wewnętrznej. 

Zjazd po krótkiej dyskusji uchwalił przed- 
łożone przez referenta wnioski i przekazał je 
osobnej komisji dla zbadania. Odsełam więc czy- 
telnika do sprawozdania tej komisji (patrz arty- 
kuł poniżej Przyp. Red.) gdzie się znajdują i 
uchwalone wnioski i wydana o nich opinia, 

Referat p. Dra Donimirskiego był osta- 
taim, jaki przedyskutowano na zjeździe; prócz 
tych referatów były jeszcze na zjazd przygoto- 
wane referaty pp. Alfonsa Parczewskiego 
z Kalisza: o relacji sędziego przy wprowadzeniu 
sprawy w postępowaniu cywilnem, Dra Broni- 
sława Dembińskiego: o wpływie literatury 
włoskiej na polityczną literaturę polską XVl wie 
ku, prof. Dra Kleczyńskiego: 0 zasadach 
organizacji samorządu, Dra Wł. Ostrożyn- 
skiego: o odpowiedzialności państwa za bez- 
prawne działanie urzędników według prawa pu- 
blicznego, Dra Ksawerego Fierieha: czy pra- 
wo zwrotnego poszukiwania z powodu niepewnej 
płatności dłużnika głównego w prawie wekslo- 
wem da się ze stanowiska prawnego i ekonomi- 
cznego uzasadnić, Dra Włodzimierza Kozłow- 
skiego: o reformie podatku od spirytusu, Dra 
Józefa Milewskiego: w sprawie waluty. 
Pierwszy zjazd prawników i ekonomistów pol- 
skich tem się więe w każdym razie może po- 
szczycić, że nie brakło mu referatów, a jedynie 
czasu na posiedzeniach zabrakło, aby módz to 
wszystko przedyskutować, co przedyskutować za- 
niechał. Dzięki zjazdowi powstał szereg porzą- 
dnych referatów, powstał pewien ruch, ogólne 
zainteresowanie się wielu zasadniczemi i donio- 
ałemi kwestjami z dziedziny prawa i Pok) 
ekonomicznej, a ruch ten zapewnie się utrzyma 


i jeszcze wzrośnie, gdy znów zbierać się będzie 
upragniony i uchwalony już drugi zjazd prawni- 
ków i ekonomistów polskich. , 

Skoro zakończyły się obrady zjazdu, prof. 
Zoll, jako przewodniczący komitetu urządzające- 
go, podziękował ks. biskupowi Krasińskiemu za 
obecność na posiedzeniach zjazdu i odprawienie 
uroczystego nabożeństwa; ks. biskup dr. Krasiń- 
ski odpowiedział w krótkich słowach, życząc na- 
uce polskiej na przyszłość jaknajwiększego ro- 
zwoju. 

Hr. August Cieszkowski, prezes pier- 
wszego zjazdu prawników i ekonomistów pol- 
skich zabrawszy głos, podniósł doniosłość zja- 
zdów naukowych, przypomniał jakie wszystkie 
referaty przedyskutowano, a znaczenie ich isto- 
tnie jest wielkiem i skonstatował z żalem, że 
wiele referatów dla braku czasu nie mogło już 
przyjść pod obrady zebrania. Mamy w tem wska- 
zówkę wyraźną, jak przyszłe zjazdy prawników 
i ekonomistów polskich urządzać należy. A że 
do zjazdów takich przyjdzie, wątpić już nie mo- 
żna i właśnie w obec znakomitego powodzenia 
pierwszego zjazdu można mieć nadzieję, że ruch 
nankowy u nas co raz to będzie się wzmagał i 
potężniał na sławę i pożytek społeczeństwa. Zy- 
czeniem takiego rozwoju nauki naszej zamknął 
czcigodny prezes swe przemówienie. 

Prof. dr. Zoll imieniem urządzającego ko- 
mitetu podziękował jeszcze prezydjum całemu, a 
więc pp. hr. Cieszkowskiemu, Wierzchlejskiemu, 
Kasznicy i Klaczce, za objęcie przewodnictwa. 
Zwrócił się mówca mianowicie do hr. Cieszko- 
wskiego, którego nazwisko tak cenione w nauce 
przez swoich i obcych, połączone z pierwszym 
zjazdem prawników i ekonomistów polskich, przy- 
czynia się wielce do nadania mu poważnego zna- 
czenia i przyczynienia świetności. 

Prof Kasznica imieniem wszystkich na 
zjazd przybyłych dziękował komitetowi za pod- 
jęte trudy, szczegółowo prof. Zollowi, jako prze- 
wodniczącemu tegoż komitetu. 

Odpowiadając zaznaczył prof. Zoll, że je- 
żeli zjazd się powiódł, to główną zasługę po- 
niósł w tym względzie prof. dr. Kasparek, który 
nie szczędził pracy, czasu, ni trudu, aby zjazd 
ten przyprowadzić do skutku. Zebrani gorącemi 
oklaskami wyrazili swe uznanie dla prof. Kasparka, 
który zabrawszy głos, oświadczył że chętnie podej- 
mował tę pracę, bo miał przekonanie, że zjazd 
taki nie minie bez pożytku dla społeczeństwa, 
miał wiarę, że on się powiedzie. 

Wśród oklasków ponownych na cześć prof. 
Kasparka zamknął przewodniczący ostatnie po- 
siedzenie pierwszego zjazdu prawników i ekono- 
mistów polskich. 
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Uczestnicy zjazdu prawników i ekonomis- 
tów zgromadzili się w sobotę wieczorem na wspólną 
ucztę w sali strzeleckiej. Do stołu zasiadło dwie- 
ście kilkadziesiat osób; na chórze wygrywała 
orkiestra wojskowa i niebawem rozpoczęła się 
przy biesiadzie nader gwarna pogadanka, prze 
rywana toastami, a mianowicie wzniósł prof. 
Zoll toastna cześć br. Augusta Cieszkowskiego, 
prof. Kasparek wiceprezesów Wierzchłej- 
skiego, Kasznicy i Klaezki, prof. Kasznica 
miasta Krakowa, prezydenta Szlachtow- 
ski gości przybyłych na zjazd, dr. Czesnak 
prezesa Akademji umiejętności dra Majera, p. 
Wierzchlejski prezydenta sądu Jasińskiego, ad- 
wokat Ferd. Wilkosz zdrowie Polek, których 
ładny zastęp był obecnym na uczcie; szereg to- 
astów zakończył prezes Majer staropolskiem: 
Kochajmy się. Dodać tu należy, że wzniesiony 
przez hr. Cieszkowskiego toast na cześć 
prof. Zolla i Kasparka przyjęty był burzą o- 
klasków, któremi zgromadzeni swą wdzięczność 
dla nich za urządzenie zjazdu wyrazić cheieli, 

O wycieczce do Wieliczki i o 1aucie, który 
był świetnym epilogiem zjazdu, doniosłem już 
w poprzednim liście. 
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Sprawozdanie komisji 
skach p. Donimirskiego. 

Zjazd Prawników i Ekonomistów polskich 
na posiedzeniu z dnia 10 września 1887 r., po 
wysłuchaniu referatu dra Antoniego Donimir- 
skiego w kwestji kolonizacji wewnętrznej, jedno- 
myślnie uchwalił : 

I. Kolonizacja wewnętrzna t. j. podział po- 
jedyńczych folwarków większej własności na pe- 
wną ilość samoistnych jednostek gospodarczych, 
jest pożądaną, ponieważ wytwarza większą ilość 
właścicieli ziemskich. > 

II. Kolonizacja nie powinna mieć na celu 
pochłonięcia większej własności. której istnienie 
tak dła stosunków ekonomicznych jako i społe- 
cznych, zwłaszcza we wszystkich dzielnicach 
kraju naszego jest konieczną. 

II. Dla zagrożonych ekonomiczną ruiną 
właścicieli ziemskich, kolonizacja racjonalnie 
przeprowadzona, jest częstokroć jedynym spo- 
sobem zlikwidowania się, bez usczerbku dla eko- 
nomicznych stosunków kraju. 

IV. W obenych stosunkach W. Ks. Po- 
znańskiego i Prus Zachodnich, kolonizacja prze- 
prowadzona w sposób właściwy przez obecnych 
właścicieli, najwięcej się może przyczynić do u- 
trzymania ziemi w ręku krajowców. 

Następnie tenże Zjazd wybrał komisję, po- 
lecając jej wydanie opinji o najodpowiedniejszem 
przeprowadzeniu powziętych uchwał. 

W skład tej komisji upoważnionej do ko- 
optacji, weszli pp.: prezes „Wzajemnego Kredy- 
tu“ Jan Bloch z Warszawy, dr. Antoni Donimir- 
ski z Prus królewskich, adw. Józef Kirszrot-Pra- 
wnicki z Warszawy, profesor Uniwersytetu dr. 
Józef Kleczyński z Krakowa, docent Uniw. dr. 
Józef Milewski z Krakowa, adw. Alfons Parczew- 
ski z Kalisza, ezłonek Rady nadzorczej Banku 
Ziemskiego, dr. Witołd Skarzyński z Poznań- 
skiego i dyr. Banku Krajowego Antoni Wrotnow- 
ski ze Lwowa. 

Komisja zebrawszy się w dniach 11 i 12 
września, wybrała p. Jana Blocha przewodniczą- 
cym, a z powodu wyjazdu z Krakowa p. Anto- 
niego Wrotnowskiego, postanowiła zaprosić do 
swego grona dyrektora Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie p. Henryka Kieszkow- 
skiego kierownika i twórey wielu instytucyj kre- 
dytowych i finansowych, oraz inicjatora Towa- 
rzystwa wzajemnej opieki nad własnością ziem- 
ską i Franciszka Kasparka, prof. Uniw. Jagiel- 
lońskiego. 

W lua zwiększonym składzie komisja po- 
stawiła sobie następujące pytanie: 

„Czy zlikwidowanie tej części większych 
własności ziemskich w W. Ks. Poznańskiem i 
Prusach Zachodnich, które w dotychezasowych 
rozmiarach utrzymać się nia mogą, ma stanowić 
tylko przedmiot osobisty działalności interesowa- 
nych, lub czy też w obecnej chwili społeczeń- 
stwo nasze winno i mogłoby im tę czynność 
skutecznie ułatwić. Po przeprowadzonej dyskusji 
komisja przedewszystkiem jednomyślnie uznała, 
że poparcie w przeprowadzeniu takiej likwidacji 


specjalnej o wnio- 


PRZEGLĄD z dnia 15 września 1887. 


zalecić możnaby społeczeństwu li tylko w takim 
razie, jeżeli kapitał na to potrzebny nie byłby 
narażonym na straty i mógłby przynosić skromny 
dochód. 

Rozbierając z tego punktu widzenia położe- 
nie rzeczy, komisja zważywszy, że obecny opła- 
kany stan rolnictwa wogóle nie jest tak dotkli- 
wym dla mniejszych posiadłości, jakoteż, że dro- 
bni posiadacze ziemi mogliby ciągnąć znaczne 
korzyści z nabycia obszarów należących do więk- 
szej własności, o ileby byli w stanie takowe u- 
prawiać własnemi i ich familij siłami i środka- 
mi, a tem samem byliby on zupełnie wypłacal- 
nymi; 

zważywszy dalej, że w W.Ks. Poznańskiem 
i Prusiech Zachodnich z 299811 posiadłości 
przypada na bardzo drobne własności do 1 he- 
ktara 146,854 posiadłości, na własności zaš od 1 
do 10 hektarów 94,261 posiadłości i że w 54,032 
posiadłości od 10 do 100 hektarów mieszczą się 
także przeważnie niewielkie posiadłości, albowiem 
przeciętna cyfra jednego gospodarstwa wykazuje 
tylko 25 hokt. wówczas. kiedy 5164 posiadłości 
wielkich wykazują 1,892,515 h., czyli w przecię- 
ciu 366 bekt. ; 

zważywszy również, że ogromna większość 
drobnych właścicieli składa się z miejscowej lu- 
dności, w znacznej części dostatecznie zasobnej 
dla nabywania ziemi; 

zważywszy dalej, że wzrastające wychodź- 
two do Ameryki (z Poznańskiego i z Prus Za- 
chodnich 27569 jednostek w roku 1884) przez 
ułatwienie nabywania ziemi z korzyścią dla go- 
spodarstwa społecznego dałoby się zmniejszyć; 

zważywszy nareszcie, że i Sziąsk Górny 
mógłby dostarczać cennych nabywców ziemi, ko- 
misja jednomyślnie powzięła uchwałę wyrazić 
przekonanie, że zbywanie części większych po- 
siadłości przeważnie obecnym, miejscowym po- 
siadaczom, jakoteż i innym tej kategorji naby- 
wcom uważać należy za najzupełniej możliwe i 
odpowiadające interesom gospodarstwa narodo- 
wego. 

Przechodząc następnie do rozpatrzenia kwe- 
stji, czy okazuje się potrzeba ze strony społe- 
czeństwa przyjść z pomocą indywidualnej dzia- 
łalności większych właścicieli, komisja przyszła 
do przekonania, że przy obecnym obciążeniu 
większych własności przeprowadzenie operacji 
parcelacyjnej bez pomocy obcych kapitałów tylko 
w wyjątkowych i nader rzadkich wypadkach da- 
łoby się uskutecznić, 

Rozbierając szczegółowo sposób uzyskania 
potrzebnego kapitału, komisja przyszła do prze- 
konania, że kapitał użyty dla oczyszczenia hypo- 
tek dóbr, dla których odbiorcy będą zapewnieni, 
aczkolwiek nie byłby narażony prawie na Żadne 
ryzyko, jednakże tylko w wyjątkowych razach i 
na bardzo uciążliwych warunkach mógłby być 
dostarczony przez prywatnych kapitalistów albo- 
wiem niezbędne operacje spłacania i zaciągnię- 
cia pożyczki Towarzystw Kredytowych Ziemskich 
i Banków hypotecznych oraz regalacji hypotek 
prywa*nych i t. p. zbyt są trudne i uciążliwe 
dla prywatnego nie mającego do tego specjal- 
nych organów kapitalisty. 

Wobec takiego stanu rzeczy komisja jedno- 
myślnie orzeka, że zamierzony cel może być 
najskuteczniej osiągniętym przy pomocy instytu- 
cji finansowej. Zakres działania takiej instytucji 
winienby obejmować li tylko operacje niezbędne 
do pośredniczenia w nabywaniu, dzierżawieniu i 
parcelowaniu ziemi. Życzący sobie, korzystąć z 
usług Instytucji winienby zabezpieczyć należno- 
ści wszelkie wyłożone nakłady, procenta, koszta 
i prowizje na podlegającej parcelacji realności. 
Przyjmując na uwagę, że parcelacje dokonywać 
się będą stopniowo i że instytucja podobna li- 
czyć może na usługi obywatelskie sąsiadujących 
z dobrami parcelowanemi większych właścicieli, 
prawników, istniejących tamże kilkudziesięciu 
odpowiednio zorganizowanych spółek pożyczko- 
wych i t. p. pierwotne urządzenie administracji 
powinno być niekosztowne podobnie jak to pra- 
ktykuje się obecnie w Banku Ziemskim. 

Bank ziemski w Poznaniu przy ogranieze- 
niu sfery działalności do wskazanych rozmiarów 
w zupełności odpowiedzieć może powyższym za- 
daniem i oddając poważne usługi gospodarstwu 
społecznemu i jednostkom według przybliżonych 
obliczeń przynosić może akejonarjuszom swoim 
przy zupełnem bezpieczeństwie odpowiedni acz- 
kolwiek skromny procent. 

Jednakże nadmienić należy, że byłoby do 
życzenia powiększenie liczby członków Rady nad- 
zorczej oraz ustanowienia powiatowych Kółek 
obywatelskich, któreby służyły Bankowi za or- 
gana informacyjne i kontrolujące przy przepro- 
wadzeniu parcelacji. 

Nakoniec obradując nad wysokością nie- 
zbędnego dla rozpoczęcia działań kapitału, ko- 
misja zważywszy, że Towarzystwa kredytowe i 
Banki hypoteczne na rozparcelowane dobra u- 
dzielają pożyczek nie tylko nie w mniejszych, 
lecz zwykle w zwiększonych rozmiarach, jak 
przed parcelacją, zważywszy dalej, że zaliczenia 
dawane przez nabywców pokrywają część hypo- 
tecznych długów na dobrach po Towarzystwach 
zaiptabulowanych, zważywszy nadto, że Instytu- 
cja finansowa na wydawane zaliczenia otrzyma- 
łaby według obowiązujących praw obligi hypote- 
czne ulegające uproszczonym formom łatwej cyr- 
kulacji, że dowody te przy znanej z doświadcze- 
nia wypłatności drobnych właścicieli mogłyby 
w razie potrzeby pod jej gwarancją być na pra- 
wdopodobnie korzystnych warunkach dyskon- 
towanemi: 

Komisja postanowiła wyrazić zdanie, że 
aczkolwiek pierwotnie oznaczony kapitał przez 
Bank ziemski w Poznaniu 8 miljonów marek nie 
jest zbyt wysokim, to jednakże zebranie zakła- 
dowego kapitału w mniejszym nawet rozmiarze 
nie potrzebowałoby wstrzymać jego działalności. 

Przewodniczący komisji: Jan Block m. p. 
Członkowie komisji: Józef Kirszrot Prawnicki 
m. p., Józef Kleczyński m. p, Franciszek Ka- 
sparek m. p., Henryk Kieszkowski m. p., Alfons 
Parczewski m. p., Dr. Józef Milewski m. p. 


IX. Międzynarodowy targ zbożowy 
we Lwowie. 


Podaliśmy wczoraj pokrótce wiadomość o 
otwarciu IX. międzynar. targu zbożowego we 
Lwowie, i w kilku słowach streściliśmy przemo- 
wę p. dr. Grossa, inaugurującą targ. Szanowny 
prezes zaznaczył na wstępie, że targ zbożowy 
niniejszy odbywa się pod bardzo przykremi 
auspicjami. Rolnik, który do niedawna był zma- 
Szonym wytrzymywać konkurencję tylko z ame- 
rykańskim i indyjskim produktem, spotyka dzi- 
siaj na każdym kroku groźne a czasami nieprze- 
zwyciężone przeszkody i trudności. Dzisiejszy 
handeł zbożowy zawisłym jest od polityki poje- 
dyńczych państw, cła wysokie rozdzierają ogro- 
mną całość, jaką tworzy świat handlowy, niszczą 
wszelką swobodę ruchów i czynią po prostu nie- 
możliwym eksport do tych krajów, ku którym 


była dawniej skierowaną nasza produkcja. Po- 
mimo jednakże tak przykrego stanu rzeczy, a 
może właśnie dla tego nie wolno nam rąk opusz- 
czać ; owszem należy spotęgować całą działal- 
ność, aby osłabić rozległość złego. Szanowny 
mówca podniósł następnie znaczenie targów zbo- 
żowych, które ułatwiają zaznajomienie się ze 
stosunkami, wskazując drogi dla uchylenia złego 
i wyszukania środków zaradczych. Celem tar- 
gów, jakie odbywają się od szeregu lat we Lwo- 
wie, jest anonsowanie kupcom zagranicznym te- 
go, co produkuje kraj nasz, a mając cel taki na 
oku, należy ubolewać, iż udział w dzisiejszym 
targu jest nazbyt słaby. Szanowny mówca za- 
kończył swe przemówienie gorącem powitaniem 
tych uczestników targu, którzy nie tracą wiary 
w poprawę obecnych stosunków i gotowi są sta- 
wić mężnie czoła nagromadzonym przeciwnościom. 

Przemowę tę powitano oklaskami. 

W targu oprócz poksźnego zastępu handla- 
rzy uczestniczyli pp. Balieki Ludwik z Wykotów, 
Bank rolniczy lwowski. Brunieki br. Juljan, 
Wierezany, Stryj. Baranowski Teodor, Kraków. 
Brajer Jan, Suchawola, Mszana. Brykczyński 
Stanisław, Pacyków. Dzieduszyeki hr. Klemens, 
Martynów, Bukaczowce. Dunin hr. Jan, Głębo- 
ka, Felsztyn. Dunajewski Adam, Kańczuga. Dro- 
hojowski Zygmunt, Uście, Tryncza. Doms Ro- 
bert, Lwów. Ekielski Józef, Lwów. Gurski Bo- 
lesław, Dydiatycze, Sądowa Wisznia. Grodzki 
Ludwik, Tuligłowy, Komarno. Gizowski Józef, 
Mokrzany wielkie. Gniewosz Włodzimierz, Potok 
Złoty. Gross Piotr, Lwów. Kapri br. Walerjan, 
Czerniowce. Kisielka Karol, Lwów. Kurzer Ger- 
8zon, Toustobaby, Horożanka, Malczewski Wło- 
dzimierz, Tarnopol. Myszkowski Ludwik, Stubno, 
Medyka. Michniewski Adam, Ohladów. Mochnac- 
ki Edmund, Lwów. Mikolasch Juljusz, Lwów. 
Noël Adam, Sosolówka. Onyszkiewicz Zdzisław, 
Lwów. Polański Teodozy, Rudniki, Wolica. Paj- 
gert Jan, Straptów, Milatyn nowy. Pieniążek St., 
Hnilcze, Horożanka. Rozwadowski Władysław, 
Dębiny, Ohladów. Rieger Władysław, Lwów. 
Rozwadowski Franciszek, Lwów. Stubno Zarząd 
dóbr. Smoleński Antoni, Stubno, Medyka. Soło- 
wij J.. Boratyn. Spółka rolnicza Tarnopolska, 
Sala Oktaw, Wysocki, Brody. Schellenberg, Au- 
gust, Lwów. Simon Edward, Lwów. Skrzy- 
szowski Seweryn, Chartanowce, Dupliska. Ślad- 
kowski Wacław, Lwów. Tuligłowy Zarząd dóbr. 
Tyniecki Władysław, Lwów. Dr. Weigel Ferdy- 
nand, Kraków. Weigel Milleret Józef, Żorniska. 
Wierzbieki Ludwik, Lwów. Wrotnowski Antoni, 
Lwów. Zamoyska hr. Rozalja, Ohladów. Zagórski 


Bolesław, Głęboka, Felsztyn. Znklika Tadeusz, 


Kańczuga. 

Ze sprawozdania o zbiorach w r. 1887 we 
wschodnich powiatach Galicji, przygotowanego 
dla targu przez dra J. Ekielskiego, wyjmujemy 
niektóre ciekawe szczegóły. 

Mimo częściowych strat — czytamy w spra- 
wozdaniu — w poszczególuych okolicach wię- 
kszych, a miejscami bardzo dotkliwych, w in- 
nych mniejszych, zbiór żyta, pszenicy, jęczmie- 
nia, owsa i rzepaku, na ilość nie jest złym, 
a także i co do jakości, wpływ nieprzyjaźnych 
warunków klimatycznych nie wszędzie i nie 
w jednakowej mierze okazał się dotkliwym. 

Przedewszystkiem sprzęt rzepaku, któ- 
ry w tym roku (jak w ogóle i inne zbiory) wy- 
padł później, jak po inne lata, odbył się w lip- 
cu w dobrych warunkach; sprzęt żyta, w prze- 
ważnej "części, odbył się także za pogod 
dla tego rzadkie są doniesienia o Strach 
w Życie, nie ma skarg na jakość, przeciwnie 
ziarno, z małemi wyjąkami, jest czyste i do- 
rodne. 

Mniej szczęśliwie poszło ze zbiorem pasze- 
nicy, zbiór był spóźniony, dlatego z nadejściem 
pory deszczowej, około połowy sierpnia, mniej 
było pszenicy zwiezionej i schowanej, niż po 
inne lata o tej porze, a dużo przychwyciła słota 
częścią jeszcze na pniu, częścią na pomieci, 
częścią w mendlach. Nie obeszło się bez strat 
w niektórych okolicach znacznych przez wyłlę- 
gnięcie, zamoknięcie i porośnięcie, odbiło się to 
na wydatkach i na jakości; w niektórych oko- 
licach nadto pojawiła się jeszcze dawniej rdza 
zarówno ma słomie jak i na ziarnie; są także 
ale rzadkie bardzo doniesienia — o szkodach 
wyrzadzonych przez niezmiarkę. Wszystko to ra- 
zem obniżyło częściowo rezultat plonu, który je- 
dnak w ogóle biorąc przedstawia się jako dobry 
na iłość, a co do jakości, znaczna, a może na- 
wet przeważna część produkcji dała ziarno czyste 
i dorodne. 

Sprzęt jęczmienia przechodził mniej 
więcej teżsamo koleje, co sprzęt pszenicy. Słota 
zachwyciła także dużo jęczmienia w polu, słoma 
straciła w niektórych okolicach dużo na wartości 
a i na ziarnie odbił się niekorzystny wpływ sło- 
ty w niektórych okolicach znacznie w innych 
mniej. Biorąc w ogóle, rezultat plonu jest nie- 
zły a w niektórych okolicach nawet dobry. 

Z nastaniem słoty sprzęt owsa był rozpo- 
czętym, większość jednak zbioru przypadła już 
na porę lepszą pod koniec sierpnia. Były więc i 
tu straty przy wczesnym owsie wskutek zgnicia 
na pokosach lub w kopach, pomimo jednak szkód, 
plon w ogóle wypadł dobrze, a miejscami rezul- 
taty są bardzo piękne. 

Można w tej mierze zacytować kilka świe- 
tnych dat zupełnie wiarygodnych a pomimo to 
dla swej wyjątkowej świetnościprzy obliczeniach 
nieużytych: właśnie z okolic Lwowa 13 kóp z 
morgu z wydatkiem 4 hektolitrów z kopy, z oko- 
lie Horodenki 20 cetn. metrycznych ziarna z 
morga, z okolic Buczacza 27 kóp z morga — 
wydatna z kopy 21/4 hektolitra, z okolic Husia- 
tyna 1500 klgr ziarna Z morga. 

Co do jakości ziarna trafia się i średnie 
ale przeważna część dała ziarno piękne, 


Z kolei przechodzi sprawozdanie do tych | tych pp- Prenumeratorów, których aboni 
i ment kończy się z dniem dzisiejszym, * 


ziemiopłodów co do których z powodu nieukoń- 
czenia zbiorów brakowało dat, któreby po- 
zwalały ua podjęcie ściślejszego obliczenia. 

Groch. Wydatek tak w słomie jak w ziar- 
nie nie byłby zły, gdyby nie straty w skutek 
słoty. Miejscami a nawet okolicami, gdzie już du- 
żo grochów było pokoszonych, szkody 8% zna- 
czne, bo ziarna przez częściowe wysypanie się 
ubyło a słona straciła na przydatności do paszy. 

Przy obliczeniu plonu należało być zatem 
ostrożniejszym i w obec tych strat, przyjęto ja- 
ko przecięcie najniższą ze znanych cyfr tj. 10 
kop z hektara o wydatku 60 kilo — zatem zhe- 
ktara 600 kilo w ziarnie. Przy uprawie docho- 
dząeej rocznie do obszaru 50.000 hektarów — 
całość tegorocznej produkcji wyniosłaby 300.0u0 
c. m. Na jakość ziarna nie ma skarg. 

Bób, bobik. Doniesień o dokonaniu pło- 
nu jest jeszcze nie wiele (4, 6 do 8 kóp z mor- 
ga), według większości doniesień bób i bobik 
stał jeszeze z końcem sierpnia na pniu. Miej- 
scami wśród słoty obsypał się na pniu, są je- 
dnak i doniesienia o spodziewanym dobrym re- 
zultacie. 

Hreczka już od razu tego roku nie za 


= 


p ui 


powiadała się dobrze, po dżdżystym i chłodna 
czerwcu zasiewy hreczki spotkały się zZ lipe: 
spieką, a ta raptowna zmiana nie wpłynęłć A 
rzystnie na jej rozwój i wykształcenie ziem. 
Sprzęt rozpoczął się około połowy sierpniś: , 
ta zachwyciła już dość hreczki na pokosach ið 
żo z tego porosło. Ostatecznych cyfr plonu, A 
posiadamy dotąd wiele, w miejscu cyfer je 
nie brak ocenień tymczasowych plonu jako -* 
lub bardzo zły — nieco stosunkowo lepsze * ie 
domości są tylko z Podola. W przecięciu ku 
można w obec tego przyjąć wyższego wyd? 
z hektara nad 6—7 kóp. Wydatek w ziarnił s 
kopy od 60—70 kilo, zatem z hektara 3 do $ S 
m. w ziarnie. Ż 90.000 hektarów, które by”. 
pod uprawę hreczki, wynosiłby ogół produk?) 
około 360.000 cetnarów metrycznych. ; 
Iwyka nasienna spotkała się 1 p 
czątkiem zbioru ze słotą — część leżała poko” 
sZona na deszczu, nie obeszło się bez porośbi hi 
cia, zawsze jednak w przecięciu można przjl! 
zbiór z hektara na 10 kop, co przy wydatki 
kopy od 60—80 kilo da z hektara 700 kilo 4% 
na. Uprawa wyki nasiennej zajmuje we wst) 
dniej części kraju mniej więcej obszar 28.00" 
hektarów, ogół więc tegorocznej produkcji ™ 
nosiłby 196.000 cetnarów metrycznych. 
Wiadomości o stanie kukurud”) 
brzmi przeważnie niepomyślnie, stan najlep”? 
był tylko średnim, miejscami była obawa, - 
w obec jej dotychczasowego słabego rozwoju © 
dejrzeje. W obec przyjaźnej obecnie pory 00%. 
wa zapewne płonna. 4 
Widoki na zbiór koniezyny są po*M 
kszej części pomyślne. 


Chmiel. Zbiór opóźniony także, w sk 


tek czego nadesłano dotychczas nie wiele 
plonu. Znane wydatki nie przedstawiają się © 
brze; 3- 4 cetnarów wiedeńskich z morga, J 
dna data podaje rezultat pomyślniejszy, bo 
cetnarów wiedeńskich z morga. 

Słota sierpniowa miała jedno tylko dobt 
następstwo, po deszczach zaszła poprawa w si” 
nie ziemniaków i ożywiła się wegetacja na * 
kach. 

E * 
x 

Dzisiaj pojawiła się na targu druga lis" 
uczestników 2 której wymieniamy hiektóryć! ' 
Agopsowicz Stanisław, Zaszkowce. Bielecki 
ksander, Lwów. Bajewski Ignacy, Lwów. B* 
czewski L., Lwów. Czajkowski Ludwik, Wa$śj: 
łów. Oieński Zbigniew, Stanisławów. Daszkić 
wicz Wincenty, Ohilcze. Deutsch Juljusz, Pest" 
Dubieński Maurycy, Lwów. Graff Emanuel, Dr% 
zno. Grzybowski Jan, Kutkorz. Gołaszewski N* 
poleon, Toustobaby, Jasilkowski Szczepan, OF 
szkowice. Krasicki Kazimierz, Biłka szlacheck* 
Krajewski Adam, Dubie. Korzeniowski Stanisła” 
Lwów. Kadniewski Tadeusz, Zawilcze. ` Lendu 
szko Stanisław, Radwańce. Lewicki Henryk, B0 
nów. Leszczyński Aleksander, Zabłotce. Łączy” 
ski Izydor, Hołe. Łoś hr. August, Lwów. Mali: 
nowski Juljusz, Sądowa Wisznia. Macudziński 
Romuald, Czudec, Najmanowski Tadensz, Miku 
lice. Padlewski Szymon, Perepelniki. Rawicz F* 
Kraków. Smalawski Stanisław, Winniki (Sambo!) 
Spółka rolnicza, Stanisławów. Sołowij Jan, BU 
ratyn. Solecki Piotr, Lwów. Szmorog Salamo% 
Lwów. Śmiałowski B., Stojańce, Stachiewicz J2% 
Lwów. Torosiawicz Emil, Lwów. Trzeiński Okta 
Stupki. Trzciński Szczęsny, Bieniawa, Tworko”” 
zki Stanisław, Orzynin (Sambor). Traszewski W% 
cław Czarnoszowice. Urbański Jan, Dobroti" 
Uleniecki Juljusz, Wołosko. Wohlfart Bronisła% 
Ohorostków. Wierzchlejski Kazimierz, Stawcz%” 
ny. Walewski Wandali, Dawidów. Weissman 8t% 
nisław, Zawidowice. Ziembicki Kazimierz, Mst8 
na. Żurowski Józef, Tarnopol. Żurowski Stan” 
sław, Ulicko. 

Targ dzisiejszy był znacznie więcej oby” 
wiony, aniżeli wczorajszy. Przytem skonstatow? 
winniśmy dziwny proceder handlarzy, którzy 2%” 
więcej transakcyj zawierają nie w sali ratus? 
wej, gdzie jest miejsce targu, ale na Wałach 
hetmańskich pod hotelem Angielskim, gå”? 
zgromadziły się ogromne tłumy handlarzy i p% 
średników, Tam też odbywa się właściwy tarf' 
Takie urządzenie targu na własną rękę, przeć” 
stawia dla przemyślnych spekulantów tę prze” 
dewszystkiem korzyść, że ceny tutaj nie są 2% 
towans i kupcy „nie psują“ sobie wzajem inte” 
resu. Powtóre nie potrzeba im opłacać cen wstć 
pu na targ oficjalny. Za jedną kartą wstęp 
biega mnóstwo fwktorów, co chwila jeden po dr" 
gim z Wałów do ratusza, dowiaduje się, jak 
zawarto transakcje i jakie są ceny; według teb 
trzyma się czarna giełda na Wałach. i 

Także i w sali ratuszowej kupcy niech? 
Hi zgłaszają do sekretarjatu zawarte tran? 
akcje. 

Z większych mamy do zanotowania 50 aj 
chmielu à 60 zł. i 30 entn. chmielu à 655% 
(kto kupił i od kogo — niewiadomo). 

Lnianki 1 wagon à 8 zł. sprzedano 100 
Borynicze, $ 

Pszenicy sprzedano: 2 wagony A 6'40 (GA 
war chłopski) Lwów, prompt., 0 wagonów Pi 
6:80 loco Tarnopol; 10 wagonów ab Tarnof 
po 640. Bank rolniczy sprzedał 7 wagon? 
z Krosna po 6:60 i 7 wagonów z Zadwórza 
6:40. 

Żyta sprzedano 4 wagony po 640 parið 
loco Czerniowce. 

Grochu Victoria“ 
Szczęsny Trzemeski loco Maxymówka do 
muńca po 820. 

Kukurydzy sprzedano 5 wagonów loco 
niowee po 445. 

Dziś po południu targ będzie zamknięty: 


1 wagon sprzedało, 


cze” 


Administracja „PRZEGLĄDU“ upras 


zechcieli go odnowić jak najrychlej. 

Przyczem nadmienia, że prenumef 4 
(jak to zresztą podane jest w nagłówku) w 
się datować od każdego dnia, ale powi” 
stanowczo kończyć się z dniem ostatnim T Í 
miesiąca, bądź kwartału, bądź półrocza, pal 
roku. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 14 września. 


Mianowania. O. k. sąd krajowy wyi o, 
Krakowie zamianował dr. Tadeusza Gluziński%, 
praktykanta przy e. k. sądzie krajowym w 
wia, bezpłatnym askultantem dla swego okręgu: zło 

Ministerstwo obrony krajowej postano” g 
że o zdolności do służby w pospolitem ruszenić “gr 
s.rzyga ostatecznie oficer obrony krajowej ja*? 
prezentant odnośnej władzy. dok 

Depnutacja, złożona z pp. A. Jastrzębś pi? 
i Jęczewicza wręczyła na ręce prezydenta p. LO 
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PRZEGLĄD z dnia 15 września 1887. 3 


Betygi 


tjg 
‘Pek magistrów farmacji z Galicji o pomnożenie 
toji, 


NO Walery Włodzimirski dotychczasowy 


chwili biegnie za nią pełen uszanowania sługus z | W Młynach, własności Kazimierza hrabiego £ubień- 
bucikiem w ręku. Księżna się obraca — lokaj coś | skiego, karczma dworska i ruchomości, wartości 3 
opowiada wskazując paleem na trzewiki. Wówczas | tysiące zł. W Sarnach, stodoła, wartości 150 zł. 


213:50, czerniowieckie 225—, renta wspólna 81:30, 
srebrna 82-75, złota austrjacka 112:75, papierowa 
50/, 96:40, złota węgierska 10085, papierowa 


polityczni przestępcy traktowani są według no- 
wego prawa wyjątkowego jak zwykli zbrodnia- 
rze. Balfour oświadczył, że nie pojmuje podo- 


Mitistey ĉa apteki w Sądowej Wiszni, otrzymał od | następczyni tronu bada osobiście mankamenta buci- | W Chotyńcu 3 obejścia gospodarskie, wartości 637 50/, 8740, rubel 1113/4. bnych zażaleń z tego powodu, iż podżegacze do 
lman; dł "Bpraw wewnętrznych koncesję na o- |ka, skinie służącemu lekko gł:wą i odchodzi. W go-|zł. — W Winnikach, powiatu lwowskiego, zgorzały = zZ wiedeńskiego targu bydła. Na ponie- zbrodni są traktowani tak samo jak i zbro- 
M, wej publicznej apteki w Niżankowicach. dzinę później zdefektowany bucik jest na warstacie | 2 domy i stajnia, wartości ubezpieczonej 800 zł. — | działkowy targ bydła rzeźnego przypędzono 2214 sztuk dniarze. 

ON M Filip Krzyżanowski, adwokat i zaprzy- | u szewca. W Popielach, powiatu sanockiego, zgorzałe obejście | opasowego. 798 sztuk z paszy i 932 sztuk chudego, Posiedzenie Izby gmin odroczono do piątku. 
tył ku Umącz polskiego i rosyjskiego języka, otwo- Czy car przyjedzie? To pytanie jest teraz | gospodarskie, wartości nieubezpieczonaj 1000 zł. — | ogółem 3624 sztuk bydła; pomiędzy temi z Galicji sanan 
y p w «Wiedniu I. Giselustrasse Nr. 1. | najżywotniejszą kwestją dla mieszkańców Szczecina. | W Bukowinie, powiatu niskiego zgorzał dom i bu- | 433 opasowych, 60 sztuk z paszy i 65 chudych, Nadesłane ; i 

A sM Udydatury poselskie. W łonie naszej | Jak wiadomo, krążyły i krążą dotąd pogłoski, że | dynki gospodarskie, wartości nieubezpieczonej 600 zł. | z Bukowiny 606 opasowych, z paszy 139 i 37 chu- j 


w tem mieście odbędzie się zjazd cesarza Wilhelma | W Podpieczarach, powiatu tłumackiego, zgorzał dom 
z Aleksandrem III. Owóż cesarz niemiecki przybył |i budynki gospodarskie, wartości 700 zł. — W Ko- 
już tam przedwczoraj o godzinie 4 i pół po południu | szyłowie, powiatu złoczowskiego, zgorzał dom dwor- 


RUN OWO przemysłowej powstał pono projekt aby 
Ange 9 Rady Państwa, opróżniony w skutek re- 
jo p. Prezydenta Mochnackiego, ofiarować p. 


dych. Z Galicji przypędzono o 77 sztuk mniej niż 
zeszłego tygodnia, — Przebieg targu był dość oży- 
wiony. Ceny wogóle nie zmieniły się w porównaniu 


Potrzeba kilku dziewczynek od lat 8—12 
dla usożenia kompletu do brania lekcyj manier 


e 7 i j HE 6; E ; i tańców. Lekcyj ielać ie j je 
iing | Bacquehemowi. Notując to, zaznaczyć | w towarzystwie swej małżonki, kstwa Wilhelmostwa, ski, wartości 6000 zł. w W Żabiu, powiatu kosso- | z genami z zeszłego tygodnia. -- Nie sprzedano 124 latach arr TP af ag t i 
dat SA że dotąd jawnie się ubiegał o ten man- | księcia Leopolda i licznej świty, w której jest Molt- wskiego zgorzała chata i dobytek gospodarski, war- | sztuk. — którzy pragna wykształcić w tym kierunku swoje 
lą ĉvdor Neumann, konsul austrjacki w Ka- | ke, ale brakuje Bismarka. tości nieubezpieczonej 400 zł. Płacono za galicyjsko-bukowińskie woły opaso- | córki, racza się zgłosić do RERS r e 


Miasto świetnie udekorowane, wdzięczyło się Ludzie czy szakale. W Trapani pod Nea- 
tysiącami flag i festonami do sędziwego monarchy. | polem rzuciła się zgraja rozbestwionych kobiet na 
Publiczność zaległa ulice, któremi cesarz przejeżdżał, | żołnierzy zajętych desinfekcjowaniem miejso publicz- 
a krzycząc „Hoch!“ wytężała wzr.k na wszystkie | nych i zmusiły ich do wypicia kwasu fenilowego. 
strony, aby zobaczyć, czy też nie ma cara. I nie| Dwóch żołnierzy, którzy wzbraniali się temu żąda- 
było go. Mimo to, Szczeciiiizycy sądzą, że napewno | niu zadość uczynić, rzuciły Megery na ziemię i ob- 
przybędzie. Po mieście kursują rozmaite sprzeczne po- | lały ich palącym kwasem. Trzeci żołnierz chcąc u- 
głoski, z których jednak żadna nie zaprzecza przy- | niknąć losu towarzyszy wypił zabójczy napój i zmarł 
jazdowi, a wszystkie różnią się pomiędzy sobą tylko | w kilka godzin w straszliwych męczarniach. 
określeniem kierunku podróży cara z jej punktu W Neapolu zabroniono ze względów sanitar- 
wyjścia i chwili, w której samodzierzca Rosji zjawi | nych wszelkich cecemonij religijnych, przy których 
się w Szozecinie. potrzebną jest asystencja mnóstwa osób. 

To przekonanie że car przybędzie, jest tak 


silne, iż niek'óre pisma berlińskie, wiedeńskie, ba S e 

nawet londyńskie wysłały do Szozecina swych kore- Literatura 1 Sztuka. 

spondentów. “ . a l * Kalendarz „Ogniska domowego.“ Sezon 
W depeszach swoich przedstawiają oni to roz- | kalendarzy już się rozpoczął, a pierwszą pono publi- 


1 A 

A sir poważny i znakomicie znający sto- 
ioy üdlowe ze Wschodem; a potajemnie kan- 
C N P. Tadeusza Romanowicza, redaktora N. 
tiy, Y. zwolennika i wielbiciela brzmiących fra- 
toha Przeciw tej drugiej kandydaturze byliśmy 
koni Przecj wni, to każdy jasno zrozumie, kto przy- 
litiy sobie zajście z Gregrem, redaktorem Nar. 
MY klubie czeskim. Powtórzenia tych zajść 
| y Polskim nikt przecie nie życzyłby sobie. 
itie urji większej posiadłości okręgu żółkiew- 
ikięg, „FPłynęły dwie kandydatury: dra Rutow- 
ojej którą się zrodziła na świeżym zjeździe wła- 
łapą SOTZEJŃ w Krakowie, i hr. Mniszka Mieczy- 
le lok Marszałka powiatowego, która powstała na 
; ani sąsiedzkich stosunków. 

UT Ub prof dra Darguna z panną Celing Żuk 
Betga ską, córką Franciszka i ś. p. Kazimiry z 


RK Z 


we po 46 do 51 zł., towar przedni po 51 do 57 zł., 
wyjątkowo po 58 zł.; węgierskie woły opasowe po 
48 do b2 zł., towar przedni po 52 do 56 zł, wy- 
jątkowo po 57 zł.; z innych krajów koronnych opa- 
sowe po 50 do 54 zł., towar przedni po 54 do 58 
zł., wyjątkowo po 59 do 60 zł.; galicyjskie woły 
z paszy po 43 do 50 zł., węgierskie z paszy po 45 
do 5I zł. za centnar metryczny towaru zabitego, a 
bydło chude po 20 do 112 zł. za sztukę. 
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Telegramy „Przeglądu“. 


( Otrzymane wczoraj). 


Petersburg 13 września. Journal de St. 
Petersbowrg przyjmuje z zadowolnieniem wywody 


glądu. ul. Sykstuska Nr. 45, 


Zmiana lokalu. 


August Schellenberg 
| 


Dom bankowy | we | Dom komisowy 
1 


kantor Wymiany LWOWIE 


przeniósł bióra swoje 
do gmachu galic. Towarzystwa kredyt. 


spedecyjny 


ALI uk Skarszewskich, odbędzie się w kościele | gorączkowanie ludności jako tem komiczniejsze, że | kącją z zakresu almanachowego u nas jest wydawni- ala Allg. Zig. co RR M WA magię” ziemskiego 

Rodz; ym w Tęgoborzy dnia 17go września b. r. | oipowiada mu — dziwna tajemniczość władz nie- | ctwo, którego tytuł powyżej przytoczyliśmy. em Rosji w sprawie bułgarskiej. Wywody te — : j 
A OŚ 12ej w południe. mieckich. Ani na dworcu kolejowym, ani też w por- Kalendarz „Ogniska domowego“ obejmuje spory | P1828 Journal de St. Pelersbourg — nie są skie- ulica Karola Ludwika 1. 
Ph y słężna Klementyna Koburska, matka księ- | cie nie widać żadnych przygotowań na przyjęcie Wy- | poszyt. Po kalendarzu astronomicznym następuje hi- | TOWane jedynie przeciw Koeln. Ztg., lecz zaró- 


wno są odpowiedzią na ataki niektórych dzien- 
ników niemieckich przeciw polityce Rosji, jak i 
na ataki niektórych dzienników rosyjskich prze- 
ciw polityce niemieckiej. Ze dwa mocarstwa co 
do kwestji o nadzwyczajnej doniosłości zgadzają 
się ze sobą tak co do zapatrywań, jak i eo do 
akcji, z tego wynika, iż jedno drugiemu nie 
potrzebuje niedowierzać, ani też mieć się wo- 
bec drugiego na baczności. — Cóżby się stało 
z pokojem powszechnym, gdyby niedowierza- 
nie było najwyższem i jedynem prawem w poli- 
tyce ? 

Praga 13 września. W wyborach uzupeł- 
nisjących do sejmu z Izby handlowej, nie brali 
udziału niemieccy członkowie Izby handlowej. — 


pia skiego została wybraną honorową przewo- 
AUM Towarzystwa dobroczynności dam w Fili- 
Kia „, Księżna telegrafiecznie oświadczyła, iż chę- 
Ma pór przyjmuje. Telegram wystosowany był do 
yy, Banów, Mówią, że i inne dobroczynne towa- 
| “go teig cą podobną owacją uczcić matkę panują- 
F tla, 
Bra miana nazwisk rodzinnych w Wę- 
hę, ię" Z ogłoszonego sprawozdania dowiadujemy 
to 4, Krajach korony Św. Szczepana, w ciągu 
lą „złego 817 osób zmadjaryzowało swe nazwi- 
My j Kohnów, 21 Wsissów, 12 Kleinów, 9 Ster- 
Myj let Lówych otrzymało czysto madiarskie 


sokiego gościa, ale — tak rozumują Szezecińczycy— | storyczno polski, następnie statystyczno polityczny i 
po co bawi u boku cesarza tajny radzca legacyjny informacyjny. Dział gospodarski poprzedza część li- 
z ministerjum spraw zagranicznych, p. Bülow i taj- teracką. W tej ostatniej znajdujemy życiorysy jene- 
ny sekretarz szyfrer (t. j. odozytywacz wzyfrowanych | rałą Dąbrowskiego, Barwińskiego (redaktora Diła), 
depesz) p. Lergeois? Po co zresztą przybyli s świtą | jąkoteż kilka niezbyt wybrednych wierszyków. Koniec 
wojskowi attachés prawie wszystkich moearstw ? Coś | kalendarza stanowi obfity dział inseratowy. 
w tem być musi, konkludują, pilnie bacząc na wszy- Nakładcą kalendarza „Ogniska domowego" jest 
stko, aby przypadkiem nerwowy car nie przemknął | znana firma K. Łukaszewicza. Qena 50 ct. 
się niespostrzeżenie przed ich oczyma. * Józefa Brandta obraz; „Zaporożec* daro- 
Urzędnicy dworscy nagabywani przez korespon- | wany przez autora Komitetowi ku wspieraniu wete- 
dentów nie zdradzili dotąd istotnego stann rzeczy. | ranów wojsk polskich z 1841 r., a umieszczony na 
„Nie o żadnym zjeździe nie wiemy!” to cała ich od- | Wystawie sztuki w Krakowie, nabył p. Jan Burzyń- 
powiedź, ale miny mają przy tem robić takie, że tru- | ski za cenę 500 złr. 
dno wierzyć ich słowom. * Teatr. Dzisiaj „Wicek i Waeek*, wyborna 
Jeżeliby zjazd rzeczywiście przyszedł do ska: | komedja Zygmunta Przybylskiego. — Jutro „Ksią- 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 września, 
Hotel Angielski: P. p. B. Rozwadowski 
z Maydanu. F. Stanek z Wiszenki. M. Mochnacki 
z Rzeczek. K. Miączyński z Wołynia. A, br. Li- 
powski z Huciska. J. Węgrzyński z Jasiona. M. 
Mester z Przemyśla. 


Z zboż wych targów 


NN A A 
14 września | wis | n | NE Es 
Ete a M T aa 


uh jekrologja. + Adolf Horunter, porucżnik 


W w owy przy 2 pułku artylerji, zmarł we Lwo- | tku, to cała procedura władz 1 dworu niemieckiego, | żątko“, operetka Liecoq'a. Wybrano czeskiego kandydata. | Pazenion 1 ——14:|685 - 7 2:|[675—7 —|7.10 760 
i 5 roku życia. będzie bardzo charakterystycznym przyczynkiem do mm i E H e SE z 

NI Aleksander Bojanowski, uczeń szkoły nor- | określenia osobistej sytuacji cara. Ponieważ jednak R - ' (Otrzymane dzisiaj). OAT 340—4.—l3 40 -3.9213 50-4 — |365—4 
Ni "Ww. Antoniego, zmarł we Lwowie w 14 roku | wątpliwość pozostała nierozstrzygniętą, więc nje wy- ozmaitości. Sofja 14 września. Agencja Havasa dono- Ge) = A GH W 425 6.5475 7 — 

i i i - . k z e > 7 a: Vyxa = |3.85 — 4 4043.50 — 4 50]4. — — 
Ni Mari ich bruir RPK En zaze CINT RA DRE — Telefony w roku 1665. Dziennik North | si: Przedwczorajsze zajścia żywo zajmują opinję Rzepak 9.25 9.7:]9-—  9.60]9 — 950 8 10 — 
byt Lwowa Z errr ć s a: „Pó E JAWA CJA sh K a American utrzymuje, że Robert Hocke, matematyk | publiczną. Jedni ubolewają nad zaburzeniami, Konie. « 85. —— 45|30 42.49 —|22 —-40 h k 
KWB ; rła zorajszego w Š > d - . Hz : : : a , onie. ozer. „—— 45]30 42.42 —|22.—*40 035.—46 — 
wnie i że żadnego pono zjazdu nie poprzedzały tak i filozof, urodzony w roku 16385 ym na wyspie Wight, j inni zaś powiadają, iż się rozruchy powtórzą, || gonia, biała. |-- ——.  -43-Br Jo JI 


a wychowany w Oxfordzie, wydał dzieło pod tytu- 
łem „Micrographia,“ w którem uczony doktór dowo- 
dzi, ze dzięki odkryciu, które zachowuje jeszcze w 
iajemnicy, nalżejszy szmer może byó słyszany o fur- 
long, t. j. mniej więcej o 200 metrów. Dodaje on, 


jeśli opozycja nie zaprzestanie swych ataków. 
Nie jest zresztą prawdopodohnem, aby opo- 
zycyjny organ Tyrnowska Konstytucja mógł 
rychło na nowo wychodzić. Powiadają, że Kara- 
wełów znajdował się wraz z 7 osobami, między 
innymi z byłym ministrem wojny Nikiforowem 
w oblężonym domu i że odwiódł swych towa- 
rzyszy od zamiaru strzelania na napastników. 
W tłumowisku zraniono kamieniami kilku żan- 
darmów i inne osoby. Liberalny organ Swoboda 
rozpoczyna artykuł wstępny, poświęcony tej 
sprawie, jak następuje: „Co przewidzieliśmy, to 
się stało, Naród nie chce mieć zdrajców“, 

Twierdzą, iż książę wychodząc na balkon, 
nie nia wiedział o wybuchu zaburzeń, a tylko 
sądząc, że urządzono mu owację, chciał za nią 
podziękować, 

Narodna Wolja napada żywo na program 
Karawełowa i powiada, że ów program zdąża 
w rzeczywistości do nowego zamachu stanu i do 
nowej zbrodni. Ale nie będzie on miał powo- 
dzenia, gdyż naród zna go już dobrze. Pismo 


e a Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 


Konie.szwed. j——— | —— —|-_-. — |—- =- 
ły i 
Doe (15 bm.) o szóstej wieczorem w sali 


wszystko za 100 kilo netta bex worka 
Zhimieł za 56 kilo looo Lwów zł 20. — 60 nominalnie, 

Okowita za 10'000 litr. proc. Lwów loco 26-— do 26.50 
Wiedeń 14 września Pszenica od 725 do ——. Żyto od 
5:70 do*— Okowita 2687— do —*—. Berlin 14 września 
Pszenica 151.75 do — — Żyto 116.-- do 118.— Okowita 
6530 dv - .—, Peszt 14 września Pszenica 685 do —'— 
Żyto 540 do -—*—:* Okowita 2750 do —.—. 


Kursa giełdowe. 
Wiedeń dnia 14 września. Gedzina 10 minut 55. 
Renta wspólna papierowa 81'235 Renta wspólna sre- 
brna. 82 65 Renta 40/, złota 113.80. Renta 50/, pa- 
pierowa 96.20 Akcje banku austro-węgierskiego 
884.— Akcje austrjackie kredytowe 282.80. Funty 
szterlingi 125-90. Napoleondory 09'941/,,Marki niemie- 
ekie 61 45— 
HIERNIETNEE "INNE "FR OZN a 
Lwów. Z lzby handlowej, 14 września 1887. 
1. Akcje za sztukę. 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 


osobliwe okoliezności. Š 

Z pracowni dra Bujwida w Warszanie. 
Licząc od otwarcia pracowni aż do ostatnich dni, 
dr. Bujwid miał w kuracji 280 osób, pokąsanych 
przez zwierzęta wściekłe, lub mocno podejrzane o KAR nokie sdón oc Mona FR å 
WYK: K tej waśnie ak RAW, onie STR, RPO i, i twierdzi R 
steur'a, zmarło na wściekliznę 5, co wynosi 1.8%/q. - ; 

kig „3 : A gzcie, że za pom d - 

Śmieró nastąpiła z powodu silnych skaleczeń owych Kody przenodkónye aa ARE EL TR 
Gua. uznanam zostało ogólnie za naj- Jestto oczywiście opisanie telefonu, podane na parę 

Jak się okazuje z badań dra Bujwida, jad stka przed zastosowaniem go do publicznego u- 
wścieklizny za życia zwierząt wściekłych znajduje » : 
a r a — Dowód. Pewien ałuchacz filozofji utrzymy- 
się we krwi, a po śmierci w mózgu, rdzeniu, ner- = ę * A AJJ 

A pak. > Staż ał, ż5 wszelkie twierdzenia, choćby najbardziej nie- 
wach i Śliniankach. Dr. Bujwid karmił króliki i psy prawdopodobne, potrafi udowodnić T więc Ee 
pe a ł PB EE! padłych na wściekliznę | ek ma jeden s kolegów, że kot ma trzy egony.— 
Par r rrr A al mi Nie łatwiejszego, odpowiedział filozof. Prawda, że 

"a 2 Sjoa JS , H NE Ę RÓ 
zuje T'ma_ rate viaszkodliwmi. Z tego powodu | ojj goskota piłę: sari. Ważny (ara jedne 
gr: R U Er) i nżygtagniegzot0- go kotą. Ponieważ jeden kot musi mieć o tm 0 
wanego mleka od krów wściekłych, zarazek wście- R c » 
klizny może się przenieść na człowieka. gon więcej aniżeli kot zero, Przeto jest udowodnio- 


Wreszcie dr. Bujwid podaje sposób opatrywa- nam, że kot ma trzy ogony. 


tuby Na porządku dziennym znajduje się wypłata 


M tuehoniemych; sprawa wydania nowego sko- 
aoa da iniasta Lwowa; sprawa regulacji ulicy 
Wazy Placu Halickiego; wnioski w sprawie pod- 
May ty woty na remuneracje i zapomogi dla osób 
kie  Uzycielskiego ; podział miasta na okręgi le- 
' teorganizacja biura egzekucyjnego. 

dak ot re jaskółki, Od jednej z naszych czytel- 
eleil mijamy ciekawą wiadomość o miłości ro- 
MUR lej i mądrości jaskółek, — W gniazdku ja- 
bańę, “m było pięć piskląt, które łatwo mogły wy- 
ya *0dzice, chcąc uchronić swe potomstwo przed 
Nig ciem gz gniazda, poprzywiązywały włosami 
bep "Ich dzieci do wnętrza gniazda i tym spo- 
Klaty z PIOCZYŁY je przed możliwem niebezpie- 


~ 
Lod 
= 


Dają Jubilensz ks. Bismarka jako ministra. 


; : > e : to gratuluje mieszkańcom stolicy, iż podnieśli bez dywidendy : 
Ohaa: wrześni i _ | nia rau, zadanych przez ukąszenie zwierząt podej- WAY E À J z % 
zej eśnia 1862 publikował pruski Staats 7 a 4 . inicjatywę przeciwko niecnemu programowi, ale j 
Bs neminację ówczesnego posła przy dworze | rzanych. Po ukąszeniu natychmiast ranę obmyć wo- Część ekonomiczna. biepia Ea RE oi gdyż obr CE których Kolej galie. A > 
tym, X Ottona Bismarka Schónhausena ministrem | d4 i przypalić mocno żelazem rozpalonem lub sil- 7 A 


= Targ zbożowy w Krakowie. D. 13 wrześn. 
W miarę postępu omłotów przybywają na targi coraz 
większe dowozy, a że zapotrzebowanie nie wzmaga 
się w odpowiednim stosunku, dla tego odbyt staje się 


skutkiem tego przyszło, złe rzucają światło na całą 
manifestacją. 

Praga 14 września. Z grupy miast wszę- 
dzie wybrani zostali do sejmu czeskiego kandy- 


Banku hypot. galic. 200 zł. w. 
„. kredyt. galic. 200 zł. w. 


. 280 — 385 — 
. 211 — 216 — 


2. Listy zastawne za 100 gèr. 


hia yin prezydentem gabinetu ministerjalnego. | nym kwasem mineralnym. Przypalenie potażem gry- 
węg, sstępnego odbyło się pierwsze posiedzenie | Z4%9m może być również dobrem. Wypalenie i o- 
ian Kabinetu, a 8 października 1862 mianowano czyszczenie uskutecznione po upływie 10ciu minut 


ky a prezydentem gabinetu i przydzielono mu | 9d chwili ukąszenia, należy uważać za spóźnione. 


k 

„ lwow. czer.-jass. 200 zł. w. a. 223 50 225 50. 
à 
a 


Minist A A pa coraz trudniejszym. Z tego powodu na dzisiejszym | daci niemieccy, postawieni przez komitet cen- Banku. hyp.galic.6 pre. w. a = = = 
pn OWN Irys Samobójstwo. Wczoraj o godzinie wpół do |targu na Kleparzu, zwłaszcza co do zboża krajowe- |tralny; tylko w Wildsteinie przeszedł samoistny | » „om Ś.la > | 39 70 100 76 
ha Niemca AŚ dni nadchodzi więc uroczysty dzień | 12 rano odebrał sobie życie wystrzałem z 6-cio strza- | go, zupełna panowała stagnacja; a jeżeli ceny mimo | kandydat. Udział w wyborach był wszędzie nie- . 5.5, 85. IO 103 25 104 25 
CY s ów, i być może, że znowu żelazny kanclerz | łowego rewolwaru, Franciszek Karge, liczący lat 44, | to nie doznały widocznej zniżki, to tylko temu przy- | znaczny. Basku krajowego 4'/, 0), w. u. 95 50 96 50 
boning” dowód wdzięczności jakieś . Ta pieniężne | służący pozostający w służbie u lekarza wojskowego pisać należy, że z braku chęci do kupna obroty zbyt Berlin 14 września. Bismark odjechał do Tow. kred. galic. 5 r 161 — 103 — 
5 Za i « dr. A. przy ul. Łyczakowskiej l.11. Karge zamknął były ograniczone. Friedrichsruhe. » » AN a ». 32 75 98 75 
WA NIU matek. — W garderobie damskiej | poprzednio wszystkie okna i drzwi, tak, że lokato- Płacono za pszenicę białą zł. 7.75 do 8.—, Petersburg 14 września. Ambasador Szu-| » NIE . 98 75 99 75 
teye "isa, pojawiało się codziennie bardzo wiele | rzy, mieszkający w tej kamienicy, nie słyszeli strzału, | za żółtą 7.60 do 8,—, za czerwoną 7.80 do 8.15;| wałów został mianowany generałem piechoty. 3. Listy dłużne za 100 qèr. 
hę ti lą, 7%» a każda twierdziła, że jest matką ar- | aż dopiero, gdy dr. A. przyszedłszy do domu, otwo- |zą żyto 5.60 do 6.—, za jęczmień 5.— do 6.—, Zagrzeb 14 września. Dawid Starcewicz | z p. wł (à. 60h) 301, w likw. 47 t9 
py U ry p Śrzystki. — Zrozpaczony dyrektor przy: | rzył drzwi drugim kluczem, spostrzegł służącego | zą owies 4.75 do 5.50 (z akcyzą). — Wszystko za | Skazany został na sześć lat ciężkiego więzienia | © * r. wł. cji kM, KM EE 

f lno wiach garderoby kartkę z napisem „Nie- | leżącego bez życia na ziem. 100 kilogramów. i pozbawienie tytułu doktorskiego Siole? dyplo-|* * * * e B9].) 294776 5 


Ndz więcej jak jednę matkę do garderoby wpro- Kula przeszyła skroń nieszczęśliwego i spowo- 
age ę matkę do g J i 


ai =: A = Choroby stadne. Od 3 do 10 września rb. | mu adwokackiego, a jego koncypjent Iwan Star- 4. Obligi sa 100 gèr 

Kęt Będziem :H ASTA not BTN ee AEE a dE A pam sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych zwierzę- | cewicz na dwa lata ciężkiego więzienia i utratę | Tndemniz:cyjne galic. 6 pre. m.k. 104 25 105 25 
ten Oroloziczne 4 mie I ze a. A R, rozpączliweg j ik ME c i. AI Wa cych następujące : mm. 4 stopnia doktorskiego. (Obaj Stareewicze, przy- | Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. Iem. 106 — 191 — 
lita Drites onoszą, że w przyszłym tygodniu | czerwonego. Powo 4 sa jstwa by eczalna Zarazę pyskową i racicową u bydła w Poto- | wódzcy krzykaczy kroackich, dopuścili się jako Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pre. w.a. 103 50 106 50 
BA an 00116 SIę podwyższy. W górach w o- | a długotrwała choroba. | 3 / czyskach, Wołczyńcach, Opryszowcu, Jamnicy, Chry- | adwokaci znacznej defraudacji.) 4 „  „ 188841401, „ 84 BU 96 50 
wj dzia Jach, barometr silnie upadł, lecz teraz zno- Utonęli. W Leżajsku trzyletnie dziecko uto- | plinie, Pobereżu, Bratyszowie i Podpieczarach. Sejm rozpoczął obrady nad adresem. Star- s 

NE = górę. Ciśnienie powietrza jest mniej nęłe w kałuży. W Kosmaczu, pow. kossowskiego, Parchy u koni w Karaszyńcach. aeea A inny projekt adresu, który je- 5. Losy. 

tej o i spodziewać się należy stałej i pię- | 17-letni sya W.. Werulaka utonął w rzece Pistynce. Ospę owczą w Stryjówce i Romanowem siole. | dnak nie znalazł wcale poparcia. Losy miasta Krakowa 3 18 50 20 50 
k Znlžo, P | POPE SE FLEET AB W powyższym okresie czasu z chorób zaraźli- Rzym 14 września. Riforma dementuje „ Stanisławowa . 28 50 31 — 
ty la É one bilety jazdy do Krakowa. Kolej, chennem poniosło pozostawione bez dozoru p.ęcio- | wych zwierzęcych wygasły: pogłoskę, jakoby już dokonano nominacji mini- 6. Mon>y. 

ta urgydwika donosi nam, że z powodu rozmai- | letnie dziecię Jana Michalskiego w Klikowie, pow. Zaraza pyskowa i raoieowa u bydła i świń | stra spraw zewnętrznych. KOMIS TR. 3 _ 580 590 
ny Tzk tj Stości projektowanych w Krakowie na | tarnowskiego. Az w Rożyskach i Wolicy. W połowie listopada przybędą tu delegaci | Dukat cesarski. à , . 586 5 96 
BAL dla Jdzień, przedłuża ważność biletów wyda- | Pożar cyrku. W Edynburgu spalił SIĘ WSpa- Zaraza wągiikowa w Dąbrowicy, Woli węgier- | Austro-Węgier celem przeprowadzenia rokowań | Napoleondor - h . 9'93 10:08 

uj eh x zwiedzujących wystawę Krakowską po zni- | niały cyrk miejski. Ofiar w ludziach nie było, gdyż | skiej, Polance, Stujańcach i Jasionce. względem traktatu. Oba rządy są ożywione na- | półimperjał rosyjski . 10-24 10-34 
dać dai nach dnin 17go t. m. z siedmiu na dzie- | ogień wybuchł po przedstawieniu. Jeden tylke ro- Świerzb u koni w Wymysłówce, Bereźnicy i| dzieją, że układy doprowadzą do pomyślnych | Rubel rosyjski srebrny - 1:40 1:50 
x Rrako Odróżaj zatem jadący za takiemi biletami botnik uleg? nieszczęściu. Dobrowlanach. rezultatów, = A papierowy 1 14/5 sl ają 
akow, Ta doia 17go t. m będą mogli wyjechać z Katastrofa. W Noedmere obok Naschville Wiedeń 12 września. Wiedeń 14 września. Wiener Abendpost | 100 marek niamiackich 8130 41.80 

opisro 26go. wydarzył się w uiedzielę ubiegłą straszny wypadek. (Z) Co do ożywienia stał niewątpliwie targ | z upoważnienia p. Gautscha oćwiadeza. iż mini- | umanenasama OWN ZOZ ZZA e ZZ 
| 


Makian , À A PAE A 
ay mi kia bilety wydawane w dniach 24go i 28go Sufit. przepełnionego po brzegi kościoła, runął ra dzisiejszy w tyle za kilkoma ostatnimi, wszelako | ster nigdy nie wyraził się, że „dla Słowieńców 


Pociągi kolejowe 


My i nadal tylko siedmiodniową ważność. 


Wy dak 3 i niąc lub ED życia 70 osób. tendencja zasadnicza była bezsprzecznie silna, a | wystarcza zupełnie niższe gimnazjum“; jak to i A : 

w Toblach yje następca tronu niemieckiego Defraudacja. Onegdaj odkryto wielką do- usposobienie możua śmiało nazwać korzystnem. | twierdził jeden z mowców na wiecu w Swa- | podług zegaru lwowskiego od dnia | Jzerwca 1330 roku. 

ty dorzi e Książe wstaje wczesnym rankiem i | fraudację w węzierskiem ministerstwie obrony kra- | Dyskusja toczyła się prawie wyłącznie około zja- | toboritz. s " = WER. 
iem ligi 3108 zamkowy gdzie zajmuje się czy- | jowej.  Defraudację popełnił major i radzea ra- | zdu cesarza niemieckiego z rosyjskim, bo speku- Pelejte 14 września. Wczorajsze manewra 23 ZE EE SĘ ZE 

Ke osolenyszom óniądaji chunkowy Marek Tomiosics, który natychmiast zo- |lacja mimo zaprzeczania rosyjskich pism pół. | polegały na wzajemnym ataku 15 i 2% dywizji. | DyLwewapruychodą |>| ŻĘ (323524 

top sku j ae śniadaniu wychodzi do pobliskie- | stał uwięziony. Aresztowanie wyw:łało w Peszcie | urzędowych mocno wierzy, że zjazd przyjdzie | Artylerja stoczywszy walkę, otworzyła południo- a © | SI 4] = | 

Soh ery zk przegląda dzienniki. W spacerze tym , wielką sensację, gdyż Tomiesics znany był powszech- | do skutku. wej armji pole do ataku na konne baterje, wsku- z*Keskojał (20 5.50] 9 57 1135|358| 8.34 

Mp dder ap (W82 albo malarz Lutterot albo dr. | nie jako pilny i punktualny urzędnik. Personal | Wiarę tę podsycały depesze prywatne ber-j tek czego piechota zdobyła pole do bitwy. Ca- || < podwołoczysk . . . 1024 8 05] yś| 3.50 2.15), Ze. 

NM sięcia b, też angielski lekarz Mac Hovell. U | urzędniczy nie domyślał się nawet, że ich przeło- | lińskie, według których doniosły ten wypadek | sarz, który podczas całego przebiegu bitwy oso-|| , na Podzamcze |10.10| 2 28% >] 3.19 Zimnej- 

się Y na woj dwa ulubiona charty, które go | żony na spół z kapitanem Schmiedlerem od sze- miałby się wydarzyć pojutrze; a nawet giełda | biście na polu walki się znajdował, nadzwyczaj || - Czerniowiec . . . |10. 8, 3.35)%5| 330! 

tł obytą KE, nawet nie odstępują. Charty w oza- | ściu lat okrada skarb państwa. Schmiedler, będąc tamtejsza okazywała skutkiem tego wiele przy- pochlebnie się wyraził o wykonaniu marszów 34 ichoù? s 

Bag ch o A w Anglji rozmnożyły się i troje | kapitanem kroackiego bataljonu w Zagrzebiu, prze- | chylności dla papierów rosyjskich. i 37 pułku piechoty; w ogóle był monarcha za- ŻE Lwowa 6600 Hk 

na tkieh kosz, at przez cały dzień spoczywa w ele- | syłał fałszywe rachunki do ministerjum, które To- È Wobec tak dobrej myśli głównego rynku dowolniony. i Do Krakowa . . . . [1044 410 450! 2.25) 158 
Loc Imac w apartamencie księcia i tylko | miesies jako rzetelne aprobował. | niemieckiego nie widziała spekulacja tutejsza po- Przy ataku środkowej dywizji Staffela, roz- » Pocwołoczysk . 6.15/10 RAE 12 38| 4.08) „Do, 

tan, Pierwęze |° Puerdyner. Przed kilkoma dniami odkrył tę manipulację | wodu, dlaczegoby się nie miała oddawać równie | strzygnął walkę korpus Sternecka, który zmusił || * ogoznio RAWLKĆ. sad lejas S3 wody 
use . suiadanie spożywa książę o godz. 91/> | pewien oficjał i doniósł o tem nadradzey rachun- | dobrym myślom. dywizję Czicharza do odwrotu. * „Pine 02 di JI j c” 


a drugie śniadani ; a JRE ; 
ky blad 1 "A Sniadanie około godz. 1 w południe | kowemu Jacskowi. Po rewizji referatów Tomiesicsa Ogólnie też panował ruch żywy i przeważ- Po siedmiogodzinnych ćwiczeniach zaprze- 


Raan r ; Do Lwowa przychodzą : 
dzy oSer BO s. we wspólnej sali zam- | udał się jeden podpułkownik i kapitan do mieszka- | na liczba efektów poszła skutkiem tego w górę. | stano walki; w ciągu ćwiczeń cesarz wyrażał 
1 


Z Chyrowa. Stryja. Siauisiawowa. Husiatyna i Èa- 


Wa cy zajmuje zawsze 12 osób a mię- | nia defraudanta i tam go przyaresztowali. Jednocześnie | Pod koniee dnia zniweczyły wprawdzie kursa | często swe zupełne uznanie, zwłaszcza dla pie- | wocanego ociąg osobowy godz 1 m. 36. 

tie + 0 Pisa trzej przyboczni lekarze Jak | zarządzono uwięzienie Fapitna Schmiedlera. Kwoty paryskie większą część Maso Odzioanych. choty, która AZ AT. E KR beJ PE cl yora Stryja i Ławocznego pociąg osobowy 

Taków Cho tej amo palić, lecz następca tronu zdefraudowane mają być bardzo znaczne. ZAWSZ6 jednak zostało jeszcze sporo awansów — nadzwyczajnego gorąca. ` Z Chyrowa, Stanisławowa, Stryja i Husiatyna po- 
k aže im czarn N: pozbawiać swoich dwo- „ Dzisiejsze depesze przynoszą wiadomość, że | głównie w dziale transportowym. Rozwój eks- _ Szezecin 14 września. Cesarz brał w po- | ciąg osobowy godz. 4 m. 35. 

UT siężna towarzysz awę podawać w fumoirze. | kapitan Schmiedler dowiedziawszy się © odkryciu | portu jęczmienia, przyjęcie taryf naftowych kolei | wozie udział w wojskowej paradzie. Po galowym Ze Lwowa odchodzą: 

dada,  Blelazych Ke + aa małżonkowi tylko | defraudacji i o swojem aresztowaniu, odebrał sobie | Karola Ludwika i liczne inne zdarzenia tego ro- | obiedzie usunął się monarcha do swych apar- Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buczacza i Hu- 

WIO gospo daily ach zresztą zajmuje się | życie przez powieszenie. _ |dzaju przyczyniły się tu wielce do pomyślnego | tamentów. siatyna pociąg osobowy godz. 11 m. 47: , 

dozy Snów słynie y kę domowem. Dom Ho- Pożary. W Przyłbicach, powiatu jaworowskie- | ukształtowania się rzeczy. Kopenhaga 14 września. Car wziął udział ci RZ» Chyrowa i Ławocznego pociąg osobowy 

kta kennt wierna tej tradyoji Ja a księżna nastę- | go, zgorzał dom mieszkalny, wartości nieubezpieczo- Notowano : w wczorajszej wycieczce rodziny królewskiej | 80% mać ja i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30 

bę, Bo opowiadają PYRA ako ciekawy przy- | nej 120 zł. W Starzyskach, tegoż powiatu, dom, Kredyty austr. 283'40, kredyty węgierskie | z Fredensborgu. Uwaga : Godziny oznaczon” grubemi ści! ozdżł 
"a. terasie pojawia >, następującą anegdo- | wartości 70 zł. W Chotyńcu, tegoż powiatu, dom, | 287*—, uniony 21150, anglobanki 11370, laen- Londyn 14 września Posiedzenie Izby | czają porę nocną od godziny 6 wieczór do 559 m.rano, 


księżna lecz w tej! wartości nieubezpieczonej 350 zł, przez podpalenie. | derbanki 226'80, bankvereiny 9275, ludwiki! gmin. Parneliści się użalali w Izbie, że irlandcy 
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WAROGOŻIE. 


Z ANGIELSKIEGO. 
Przekład 
N. iITrzyżanowsiiej. 


— (icho! Zechciej zamilknąć sir! — nakazał 
przewodniczący surowo, — Jakiem prawem ośmie- 
lasz się pan w obec nas, w obec przedstawicieli 
sprawiedliwości, rzucać tchórzowskie, haniebne 
potwarze na imię kobiety znajdującej się w tej 
chwili pod naszą opieką. Czyste życie miss Cas- 
silis i nieskazitelna jej sława, tak dobrze są 
znane i taką cześć budzą u ogółu, iż piętnując 
słowa pańskie przynależnem im znamieniem po- 
gardy, jej bym ubliżył nawet. 

Cicho! — rzucił donośnie, posłyszawsy 0- 
klaski i sykania zarazem. — Proszę publiczność 
o zachowanie spokoju, gdyż inaczej będę zmu- 
szony salę opróżnić. Margrabio de Frontignac, 


na mocy świadectwa miss Cassilis, zostajesz pan 
oskarżony o rozmyślne zamordowanie Augusta 
St. Mar, i jako będący pod zarzutem zbrodni, 
zatrzymany będziesz w więzieniu, do bliższego 
rozpatrzenia procesu 'na właściwej drodze są- 
dowej. 

Zadzwonił na znak, iż sprawa skończona, 
poczem druga z kolei przywołaną została. 

W chwili jednak, gdy strażnicy misli już 
uprowadzić de Frontignaca, a Vera chwiejąc się, 
pochwyciła ramię pułkownika, aby przy jego po- 
mocy salę opuścić, wśród zebranych powstał 
szmer nowy i publiczność rozstępując się, zro- 
biła miejsce oficerowi policji, który zbliżył się 
do przewodniczącego z ruchem tak wymownym, 
iż sir William podniósł się, a wszyscy w miej- 
scu stanęli. 

— (o się stało? — zapytał. 

— Przyszedłem prosić 0 zatrzymanie uwię- 
zionego, ss któremu nowe przynoszę oska- 
rżenie. Dopuścił on się wczorajszej nocy ra- 
bunku i morderstwa na osobie Fidgete'a Hurde, 
pod dziesiątym numerem na Crane-Street Soho. 

Oblicze Francuza śmierteina, sina prawie 


PRZEGLĄD z dnia 15 września 1887. 


pokryła bladość. Odwrócił się jedak czelnie do 
mówiącego, i patrząc nań zawołał z wściek- 
łością: A| któż znowu to odkrył? 

— Ja, Marta Black, — zabrzmiał głos ostry 
przy drzwiach.— Ja to odkryłam; ty podstępna, 
francuska gadzino! Myślałeś że ci ujdzie na 
sucho, tymczasem widziałam wszystko, i osta- 
tnie wydając tchnienie, przysięgnę jeszcze żeś 
zamordował starego Fidgete'a. 


ROZDZIAŁ XXXI. 


Hawksley towarzyszący niedostępnie Verze 
i Trevanion'om, pojechał jeszcze z nimi do szpi- 
tala Charing-Cross, aby się dowiedzieć o zmia- 
aach zaszłych od wczoraj w stanie chorego. 
Podczas gdy Roland wszedł o ostatnie zapytać 
wiadomości, poczciwy dyrektor wsparty na drzwicz- 
kach karety, przyglądał się ze współczuciem i 
niepokojem zgnębionej postaci Very, która zmę- 
czona przebytą dopiero co sceną, siedziała w mil- 
czeniu zasunięta w głąb powozu, z główką o- 
partą o ciemne jego ramy, uwydatniające tem 
silniej, nadzwyczajną bladość jej lica. 
— Nie powinnaś wystąpić dziś na scenie; nie 


KONFEKCJA D 


(modele paryskie) a mianowicie: 


NA 


1ZYN SCHA 


"WE LWY >PYV IEC. 


poleca: 


= E: 


ZUPEŁNIE 


mogę pozwolić na to, — zauważył w końcu ła- 
goduie. 

— Cicho, szepnęła. — Nie jestem chora, tyl- 
ko... tylko... Wieczorem silniejszą będę. Powin- 
nam i chcę grać dzisiaj; usunięcie się od obo- 
wiązków byłoby nieuczeiwem względem pana i 
publiczności. Jestem pewna iż kasa w istnem 
jest oblężeniu. 

— (o do tego, — odparł dyrektor spokoj- 
nie, — wychodząc z sądu dostałem właśnie za- 
wiadomienie, iż ani jedno nie pozostało już 
miejsce, tak że zmuszeni byli sprzedaż zawie- 
sié. Ohoćbyśmy więc nie wiem 'jak pakowali, 
zawsze setki z pustemi odejdą rękami. Niemniej... 

— (icho na Boga! Pańska dobroć odbierze 
mi resztę panowania nad zoba. Dziękuję ci mr. 
Hawksley, za wzęlędność i dowód przyjaźni, — 
ale wystąpić muszę — chyba... chyba żeby.... 

Usta jej zadrżały i odmówiły posłuszeństwa, 
nie mogła wyrzec słowa, sformułować bolesnej 
straty, jaką lada chwila ponieść jej pewno 
przyjdzie. 

W tejże chwili Trevanion ukazał 
progu. 


w sen głęboki 


że sprowadzić, 


by natychmias 
zić zaczęło. W 
zwłocznie do 
tymczasem zai 


się na 


I mar 260 006008008: sód moba: sda ada ada oda mód dA 
suknie ślubne, balowe i wizytowe, 
kostiumy, paletoty, dolmany, płaszcze, prochowniki itp wierzchy do futer 


s MAGAZYN FUTER = 
P. CZAPCZYNSKIEGO we Lwowie 


ulea Halicka L. 1. w domu własnym 
poleca : 


Futra do podróży, ak zwane delio: z niedźwiadków, z baranów rossyjskiek, 
wilków syberyjskich białych, renów, szepów itd. 

Futra mlastowe. męzkie: s bobrów, skanek, niedźwiadków, nyrków, kangurów, 
szopów, baranków pizmaków itd. 

Kurtki męzkie do polowania, z kęgurów, lisów, baranków. 

Futra damskie, z lisów rossyjskich, z lisów krajowych, kangurów, tomaków, 
soboli, nurków, rysi itd. 

Rotondy podszyte bylistkami popielicami itd. 

Katanki damskie pedszyte futrem z ebłożeniem i bez obłożenia. 

Płaszcze astrachanowe, damskie pedszyte futrem. 

Kołnierze | zarękawki damskie najnowszego fasonu. 

Czapeczki damskie w guteie kapelusików, fazom nowy. 

Czapk| męzkie | kołpaki w różnych gatunkach. 

Deki de sani i pod nori z głowami Wwypehanemi natarslaomi, a wilków, 
niedźwiedzi, tygrysów, białych miedźwiedzi itd. 

Wierzchy damskie jedwabne i wełniane. Wlerzohy męrkie do futer gotowe, 
oraz materje i sukna na wierzchy do futer w wielkim wyborze. 


1626 6 - 36 


Mając rozliczne stosunki utrwalona z Resją, Syberją i zagranicą s pierwszych źródeł — jestem tym 


sposobem w możności służyć towarem deberowem pierwszej jakości. 


Zamówienia za nadesłaniem miary lub stanika, nskutsozniam sumiennie s pośpiechem i gwarancją. 
franko. 


S$ Oenniki ma mąciamie 


SL DTowro Beige w handel Ę = bezpieczna Ę OA. 
aa: H 7£00000020/00000004106600/6690 i 
. r LJ (| nc b +e% 
Magasin de Nouveautés au Printemps Ś © lampa naftowa! e PARĘ 
we Lwowie, ulica Halicka 1. 13 w i Niebezpieczeństwo LA J AN IHN ATOW i 
poleca: S2 E cy eksplozji i pożaru Sa 
WIELKI SKŁAD w Ni ya: całkiem cą PEEN 
Bielizny męzkiej Deszezochronów Przyrzadów toaleto- X 3 zę 17 : Rafi a j 
Kapeluszy aw wych 4 BEA R Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 5 
emi Wyrobów zd skóry, okay R SĄ PATENT lampie takiej, Ej pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i 
5 t y h 9 % : 5 z 
Rękawiczek i ozecazy E Skarpetek 1 szelek p wiz sM A AJ Rh PER PPro ps MA S pak: EYE i 
ge~ po nizkich cenach. "JPE p ME zaj Bzyk sra Byt" Smarowidło litewskie 
AKNKKXAAXANAKNXKKAXKXXKAXXKXXŃ AS do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i 


NYSA E Tacu- 


przyjęci być nie mową. 


sakołę realną. 


ochotnika. — 
wych prospektów udziela 


i garniturach. 


4-85, 5'10, 5'95, do złr. 40-70. 


Na 12 osób od złr. 8'05, 905, 9:50, 10:40, 11:05, 
do złr. 72:00. Bt 
Na 18 osób od złr. 19:30, 21:30, 22-10, 23:45, 24-30, 


25:95, do złr. 98. 
Na 
do złr. 145 


Obrusy, serwety, desertki z fredzla i bez, we 


wszystkich cienkościach. 


Cennik fabryczny na żądanie franco, 


tik 
szkarJel 


ZZDDWŻZZEW CII 


Akademja dla handlu i przemysłu 


Prawo Publiczności na mocy e. k. dekretu ministerjalnego zd. 1.maja 1879. 
Akademja rozpoczyna z 15. września b. r. swój 25ty rok szkolny. 
Trzy kursa i klasa prsygortowawcza dia takich, którzy do akademji jeszcze 


„Abiturjenei Zakładu maja prawo do jednorocznej służby wojsko- 
wej, jeżeli przed wstąpieniem do niej ukończyli niższe gimnazjum lub niższą 
Dla takich uczniów, którym tego warunku brakuje, istnieje 
osobny bezpłatny kurs przygotowawczy do egzaminu na jednorocznego 
Wyj:śnien co do przyjęcia i umieszczenia. jakoteż azczegóło 
1146 9—8 
Dyrekcja Akademjł dla handlu 1 przemysłu w Graou. 


A. EE. v. $chxrnid, dyrektor. 


c.k. uprzywilejow. FABRYKI į 


kd. OBERLEITHNERA Snów 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 9. 
poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego: 
Najlepszej jakości czysto Inianą 


STOŁOWĄ BIELIZNE; 


Owelichową, Jaquard i Adamaszkową w sztukach 


6 osób wraz ze serwetkami od złr. 3:70, 4. 450, 


24 osób od złr. 27:10, 28:80, 29:80, 31-45, 32:60, 


U białe tuzin po 5, 6, 7 zł. 
„ francuskie po 7, 8, 9 zł. i wyżej. 
kolorowe tuzin po 6, 7, 9, 10 zł. 


; białe i z niebielonej bawełny tuzin 5, 6,7 zł. i wyżej. 
kolorowe tuzin po 6.50, 7, 8 
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NORAS, a WADĘ CP) EEE 
Odpowiedzialny redaktor: Wacław 


Jeneralny zastępca dla Galicji i Bukowiny: 


eksplodować, a zatem wszel- 
kie nlebezpłeczeństwo jest wy- FN 


kluczonem. 16435 5—6 
Prospekta na żądanie gratis. 


ZYGMUNT FREY 
we Lwowie ulica Hetmańska l. 8. 


A 


Ś 
£ 
> 
Ś 
$ 
f 


BRACI 


| 
f 
| 


:|, kilo Congo 
Souchong czarna , 2. „ 
Souchong czarna 

zbiór majowy „ 3. +» 
Kaysow . . « » 4. 4 
Melange de Lond., 5. » 


wanie nie liczy się. 


ouie I EA o 
Kufry, torby, tłumoczki 


i wszelkie przybory podróżne i toaletowy 
poleca najtaniej 


Magazyn nowości 


Lwów ulica Halicka I. 16. 
Cenniki na żądanie opłatnie, 


we Lwowie, plac Marjacki L. 10. 
poleca zbioru majoweg:: 
Nr. 1. zł. 160 


Wyslewki herbaciane *|, kilo złr. 130 — z najlepszych herbat złr. 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opako- 


RRI0200000999000060096229000990009906032 


LANGNER 


1634 2—7 


HANDEL 


IERBATY 


chińsko-rosyjsklej 


1/ą kilo Pecco Nr. 6. zt. 3-— 
>— Karawanowa  „ T. a 4— 
„ najprz. « 8. » 6— 
B— Gumpow per. „n % » 3— 
4— „ przed. „10. „ 4— Poczta 
4— 
1-60 


4 FZZ TY POETY PRZE E X PROTECT] 
è Ph a ai W A A Sia ol ESO, 


i wyżej. 


i wyżej. 


zł. i wyżej. 


Papier 


w największym wyborze 


na pojedyńcze pary 


pończochy i szkarpetki 


po 40, 50, 60, 70 et. i wyżej 


ZE WEAR EE E, EEE 
z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny 
i płynny i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct. 

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 
Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet 
Mydło gospodarskie do prania bielizny kl. 48 ct. 


Soda do prania bielizny kilo 12 et. 
Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych 


a oa 
Nabyć można we LWOWIE w własnych sklepach ul. Kopernika l 3, Hotel 
Europejski, ul. Halicka, róg ) 


CEL RLAR RRIT RZEZI 


0002035059 G9004000%000808300 


Do nabycia 
we wszystkich księgarniach 


o stosunkach handlowych E 


Galicji z Wschodem 
1664 1—8 


Teodor Norman 


c. k. Konsul w Kairze, 


Cena 50 centòw. 
6900 0002 C9000 02000090 PF00 


Oferty pod J. S. poste rest. 


trwałą, pudełko po 10, 20, 50 et. i 1 zł. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


30 i 50 centów. 
Farby do stempli 


flaszeczka 30 centów. 


zawierający 4 mniejsze 12 ct. 


gatunkach, paczki po 2. 4. 5 i 10 ct. 


Wałowej, w KRAKOWIE, sukiennice l. 20, 
w CZERNIOWCACH, Rynek l. 2 1507 


ERN+0090069066060990200906090204446600%00600037 


wytworne gatunki, bardzo tenio, także 

resztki. Próbki do przejrzenia z ochotą 

się posyła. PP. krawcy otrzymają bogato 
sortowane księgi próbek. 


TUCH - FABRIKS - NIEDERLAGE 


11—? „Zum wolesoe Leww is Bróna" 1585 


IKA 


a 
P 


ż 


Stołowe winogrona! 


Codzień świełe rozsyłają w koszykrch 
poeatowyeh, 5 klgr. wagi, franco sa po- 
braniem pecztowem kwoty 1 zł 60 et 
kę rj Comp. Wersehetz (Węgry). 

M "15 


Kilka uwag 


Ważne dla zdrowia 
i tajemnicy. 


Paniom i panom potrzebującym dyskre- 
cjonalnej porady i pomocy lekarskiej.| o 
udziela takową z gwarancją pożądanego) © 
skutku i najściślejszej tajemnicy, doświad- 
czony od kilkunastu lat praktykujący 


skreślił 


5 
k 


Specjalista lekarz w ohorobach 
dyskrecyjnych. 


uad 1200 połączona z 
miastem obwodowem 


do zamiany. 


przy ulicy Wałowej Nr 11 na I piętrze, * 


1582 wchód przez podwórze.  26—9% 


J. D, Kurpiel n 
bezzwłocznie i wysyła lekarstwa so 


Przemyśl. 


KNZUER 


— Dobra nowina! — zawołał. 
gorączkowy niepokój ustąpiły, chory % 


najlepsze roją sobie nadzieje. Natychm 
więc niekezpieczeństwo minęło ty mezas8”.. jego 
wiali się iż straszne wyczerpanie sił 09 0 
doprowadził gwałtowny upływ krwi, ŚMIE no 


eni. Doktór dowodzi, że tylko żelazna K0 
cja chorego i przytomność umysłu z js/% 
ro zapomocą indyjskiego szala ranę 2%”. l 
łaś, od niechybnej wyratowały go śmierć” golt 
enie nie wpuszczają tam nikogo, i nie M 
żadnemu z nas zoboczyć go, chyba.... c97 


Miss Cassilis opadła napowrót na p° 
twarzyczkę w dłoniach kryjąc. a dr 
— A kiedyż możnaby go przewieść å 


(0. d” 


mu? — pytała Helena żywo. 


WINOGRON 


i 
dzień bez kapitałn 5—10 złr. w spil 


Również jako uboczny narobek 


(Które każdy sbonent ma prsg 
umieszozać bozpłatnie 


rach i sprężynach najnowszej kont” 


wiatach, tarnopolskim, brzeduórk ait, | 

z À podhajeckim ostatecznie prnamy? ge | 

Na My, 2-1 ka listy pud adresera| Pośrodnistwo wykluczone. B.flek*" „ yt 
„Wałowa l. 11. Poj tę dą łaskawi podać bliższe szczegół) g5", 


je 
„CEA o p. Kozłów. 
orc 


poleca MAGAZYN 


pod złotym Lwem we Lwowie. 


jigi 
a apt 
kart” EA j 


obs 


— 


ożywczy, po którym lê 


sen ten zaś pokrzepi go pty 


yei 
obe 


ps e 

N. 
towe niebezpieczeństwo a pat” 
takim razie dadza nam %38* się 
Charing-Cross Hotel, gór 
rzymamy. 


) 


rac 


Najprzedniejsze kuracyjtł 


Feslawskie 


ont . 


jut | 


| 


t | 
odziennie świaże i najstaribo | 


opakowane, w koszykach od 4 


665 1—10 
poleca najtaniej handel 


kilowych 


St. Markiewic? 


U 


we Lwowie, w Rynku l *, 


Rolnik 


samoistnie kierujący doty 
czasowo wzorowemi gospoć*, 
stwami, obznajomiony z go”ś 
nictwem, budownictwem, bie 
i doświadczozony -weterynś”” 
poszukuje odpowiedniej pos?” 
na wikt lub ordynarją alb 
procenta. 
Adres : | 


JE". ER. poste restan 
Felsztyn. | 


1641 4-5 


Pewny zarobek. | 


Każdy pilay człowiek może sody 


uvełnie uczciwy i przyzwoity 25 ył 
rwez objęcie lnkratywnego zantęge yi 
dego jest emo stosownem. zast 


Oferuy przescłać da Kaufm. © 


pLa Oonfidentla' in Badapest' 
p | mjmany WE zj 


Anoasa PP. Abonentów. Aj 
w ebjąt* 
wierszy miosięcanie.) 


Dla osób niemogących przechadź” pi 
własnych siłach w pokoju lub F%,gf, 
erze, jost forol małe używany wtedy 

gl; 
ma wielkiemi 1 jednem a sf a 
iem do kierowania, za mierną gli 


sprzedania. Adres H. O. w Stryj” 
Bo'echowska. AA 


spe 
Poszukuje się folwarku w eelu K9!) 
inwcntarsem lub bet — leos tylk |. 


Hg 
(a 


retnie | kupna eweńtnalność i hipotekę jo 


żeli cięży — pod adresą: X 


'SYN 


1475 16-50 


f agenci otrzymują we wssystkioż 5 

stach i mlasteezkach monarchji p 4 | 

dzo korzystnemi werunkamni znię” pol 
W, 


| 


Przyjmuje od 9—12 godziny I od 2 B|obejmującego około 300 mergów ofr 


